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Nowy atak na Polskę.
Lw ów , 18. sierpnia.

(C.) Rząd sowiecki nie ustaje 
aili na chwilę w swych zajadłych 
na Polskę atakach, a rozmach, z ja
kim w ostatnich czasach prowadra 
swą kampanię przeciwko nam, 
wskazuje, że idzie o coś więc&j, niż 
o samą jedynie propagandę hasot ko 
munistycznych na  ziemiach pol
skich. A ko. a obecna Sowietów prze 
ciwko Polsce, to w pelnem  tego sto 
wa znaczeniu wielka, na w szyst
kich frontach podjęta i niesłychanie 
wytężona ofenzywu polityczna. Ody 
więc na kresach prowadzona jest 
uporczywie i planowo akcja dyw er
syjna band sowieckich, a w ew nątrz 
kraju najmici wojującego komuni
zmu usituią za wszelką cenę i wszel 
kirni sposobami, a w niepraktyko- 
wanych dotychczas rozmiarach, sze
rzyć zarazę bolszewicką - - jedno
cześnie na terenie międzynarodo
wym „pracuje" na swój sposób 
przeciwko Polsce tajna i jawna dy 
plomacji III. M iędzynarodówki. S y 
pią się więc na Polskę najpotwor
niejsze oskarżenia, oszczerstw a i 
kalumnie, fabrykowane bądź to w 
samei Moskwie, bądź też pod jej 
dyktatem, a w  ślad za niemi za
biera glos oficjalna dyplomacja so
wiecka.

Mamy właśnie do zarejestrowa- 
1 najnowsze takie wystąpienie 

dyplomatyczne Sowietów przeciw
ko Polsce — wystąpienie w perr.dj; 
sw6i wprost niesłychane, w  tome

najwyższego stopnia oburzające. 
0 to, jak się dowiadujemy obecnie 
2 biuletynu urzędowej sowieckiej 
'dien,cji telegraficznej „Rosta", na 
ost’atniem posiedzeniu konferencji 
^ c ls k o -s o w ie c k ie j  w. Foreign Of- 
,ce w Londynie w  dniu ld. bm. Ra- 
owski zaatakow ał Polskę z powo- 
u "Oalicji W schodniej".

W  deklaracji swej, poświęconej 
eJ sprawie, Rakowski nazywa 

•-Przyłączenie Galicji W schodniej"
do Polski ..gwałtem nad wolą ludu", 
2amieszkującego tę ziemię, i narzu
ceniem temu ludowi „jarzma cudzo
ziemskiego". Zdaniem Rakowskiego, 
•'ludność ukraińska Galicji W schod
zę}, (którą podaje na 7G procent, 
Polską na 14 procent!) znalazła się 
w  sytuacji gorszej, niźli wówczas, 
Udy podlegała w ładzy ieodalnej t 
krerykałnej Austrji". Ponieważ „dziś 
■położenie Galicji W schodniej izagira- 
*a komplikacjami (?!), przeto jest 

obowiązkiem rządu angielskiego 
dopomóc ludtmści Galicji W schod
niej samej rozstrzygnąć swe losy".

Deklaracja Rakowskiego, który 
ośmiela się prz.ytc.in drapować się w 
*°gę obrońcy ucśnkm ych i mówić 
® idei „zwycięstwa demokracji nad

nia

Gzy sowiety mają się awanturować 
w  zagranicznej propagandzie komun.?
TROCKI ZWOLENNIKIEM PROPAGANDY W POLSCE, KOLLA- 
ROW W BUEGARJI. — DZIERŻYŃSKI OBLEWA OBU ZIMNYM TU

SZEM.

Pogranicze sow„ 1S. sierpnia.
Z M oskwy donoszą: Na ostat-

niem poufnem posiedzeniu „Poht- 
biura" (naczelnego urzędu politycz
nego czerezwyczajki) rozważano 
stan spraw ruchu komunistycznego 
w Polsce. Referentami byli kotrumi- 
śc-CPolacy Marchlewski, Kon i Dą- 
bal. Wedle wiadomości z dobrze po- 
iuformowanych kół, k w równicy „Na 
czelnej czerezw yczajki" w zasadzie 
uważali konieczność wzmocnienia 
komunistycznej pracy i propagandy 
w Polsce, oraz wykorzystani1? w 
tym celu sytuacji gospodarczej (bez
robocia w  przemyśle i stagnacją 
handlowa), która się w ytw orzyła w 
związku z reformą walutową. — 
Szczcgólnte gorącym zwolennikiem 
popierania przez sowiety (raczej 
— przez złoto moskiewskie) ruchu 
rewolucyjnego w Polsce okazał 
się podczas dyskusji „sam" Trocki, 
który — widocznie — snuje jeszcze 
przyjemne m arzenia i wspomnienia 
o roku 1920.

Natomiast drugi z najbardziej 
wpływowych władców rosyjskich — 
Kollarow (naczelny kierownik całej 
akcji szpiegowskiej i sabotażowej 
„Kominterna ‘ zagranicą) domagał Gę 
ześrodkowania uwagi i wysiłków 
„Komir.terriu" w obecnym okresie na 
wywołanie powstania komunistycz
nego w Bułgarii, gdzie — według 
jego zdania — komuniści mają podat 
niejszy grunt do działania, a zatem 
mogą liczyć na lepsze rezultaty, niż 
gdzieindziej. Natomiast założyciel 
i tw órca „czerezwyczajki" a obec
ny komisarz „gospodarstwa ludowe
go" Dzierżyński sprzeciwił się aran
żowaniu w obecnej chwili iakichkol 
w k k zew nętrznych awantur z? wzglę 
dtt na to że sytuacja gospodarcza 
w' Rosji, a zwłaszcza niepokojące 
wiadomości z dotkniętych głodem 
obszarów, bynajmniej nie sprzyjają 
zapoczątkowaniu nowych imprez ko 
munistycznych zagranicą. Pogląd 
ten znalazł poparcie wielu innych 
wybitnych dygnitarzy sowieckich.

militaryzinein", jest nowym  dowo
dem w trącania się rządu sowieckie
go w  w ew nętrzne sprawy Polski. 
Dla dzisiejszych władców Rosji nie 
istnieją żadne w  tym  względzie zo
bowiązania lub traktaty. A traktat, 
zaw arty miedzy Polską a Sowieta
mi w Rydze, w yraźnie poucza rząd 
sowiecki, co im wolno, a czego nie 
wolno.. Specjalnie zaś artykuł trzeci 
tego traktatu oświadcza, że Rosja 
i Ukraina zrzekają się wszelkich 
praw i pretensji do ziem, położo
nych na zachód od wyznaczonej v; 
trak tao e  granicy, więc także i do 
Małopolski Wschodniej. Jeżeli rni- 
moto rząd sowiecki ośmielił się, 
i to w taki agresyw ny sposób, wy
stąpić w tej sprawie, to uważać to 
trzeba za rozmyślną i świadomą 
prowokację, która niewątpliwie spot 
ka się z taką ze strony Rządu Pol
skiego odprawą, żeby Sowietom 
raz na zaw sze odechciało s.ię podo
bnych wystąpień dyplomatycznych.

Jest to tein więcej konieczne, że 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż mamy tu do czynienia z zakrojo
ną na szersze rozmiary i planowo 
prow adzoną akcją, zmierzającą do 
rewizji naszych granic wschodnich. 
Sowiety robią- co tylko mogą, żeby 
doprowadzić do tego. Urządzają więc 
napady band bolszewickich, żeby 
przedstawiać ic następnie;iako „akty 
rozaaczy ‘ uciśnionej ludności biało

ruskiej i ukraińskiej; zapotnocą agi
tacji i pieniędzy w ytw arzają sztucz
ne nastroje rzekomo antypolskie na 
ziemiach kresowych; inscenizują 
wreszcie i prowadzą w prasie zagra
nicznej kampaaję oszczerstw  i insy
nuacji. mających udowodnić przed 
światem, że Polska jest .państwem 
najbardziej r&akcyjnem", w którem

uciska się i gnębi mniejszości na
rodowe. .

W jakim celu — o tern poucza 
najlepiej najświeższy .protest przed 
stawiciiel' ukraińskiej, białoruskiej i 
litewskiej mniejszości w Polsce", za
mieszczony' w ostatnich dniach w pa 
ryskiej .,L-e NoavcIG". Protest prze 
ciwko komu i. czemu? Przeciwko 
„uciskowi ihiiiej.śzości“ w Polsce, o- 
raz przeciwko nowym rozporządze
niom językowym dla mniejszości 
narodowych! Gdybyż tylko san  
protest! Ale nie! Jest tam nadto za
powiedź ..przedsięwzeciz kroków 

w celu wyjednania od rządów so
juszniczych i od Ligi Narodów re
wizji granic wschodnich".

Tędy droga! Zbliża się termin ze
brania się nowej sesji Ligi Narodów, 
więc za bolszewickie pieniądze robi 
się yv prasie zagranicznej gw ałt z 
powodu rzekomego „białego terro
ru" i wogóle ucisku mniejszości na
rodowych w Pyisce. ażeby '■-prowo
kować nową dyskusję w sprawie 
granic wschodnich. W ystąpienie Ra
kowskiego w Londynie to samo ma 
na celu. To też bez odpowiedzi — 
odpowiedzi, energicznej i stanowczej 
— Zostawić go nie wolno, jak nic 
wolno także dalej patrzyć z założo- 
n&rni rękami na ten prawdziwy Sa
ł a t  oszczerczych zakusów, maja 
cych na celu dyskredytowanie Pol
ski przed światem i urabianie tere
nu dla groźnych zamysłów jej 
śmiertelnych wrogów. Akcji z tam 
tej strony trzeba koniecznie prze
ciwstawić akcję z naszej strony 
akcję czujną, ruchliwą i silną. W 
grze są sprawy' zbyt ważne i do
niosłe. żeby można i wolno było ba
wić się w dyplomatyczne kurtuazje. 
Trzeba działać działać i jeszcze raz 
działać!

rcze f rmj
JAKIE BŁFDY POPEŁNIANO W DZIEDZINIE DOSTAW I KTO PO 
NOSIŁ TU WINE? -  I TU POCZYNILIŚMY JUŻ ZNACZNE POSTE- 
PY! — JAKIE BŁĘDY JESZCZE ISTNIEJĄ? — KIERUJĄCE CZYNNI
KI WOJSKOWE MAJA JESZCZE BOGATE POLE DZIAŁALNOŚCI 
SANACYJNEJ W DZIALE GOSPODARKI WOJSKOWEJ. _  UZASAD- 

NIONE I POCIESZAJĄCE NADZIEJE.

II.
Lwów. 18. sierpnia.

Taikże w  dziedzinie dostaw — 
dziedzinie, która jak wykazaliśm y’. 
— ma tak olbrzym ią doniosłość dla 
całokształtu naszego żveia skarbo
wego i gospodarczego wogóle — 
popełniono wicie błędów. Stosunek 
wojskowości do źródeł produkcji i 
do obrotu w kraju i zagranicą był 
często niewłaściwy. Suggeskkwo- 
wano się frazesem, żądającym opie
rania dostaw  o zrzeszenia produ
centów . o kooperatyw y rolnicze 
ilip.. w  praktyce zaś rzadko tylko 
umiano dotrzeć do producenta istot

nie „por sang‘\  zadawalano się zaś 
często — niestety  zbyt często — 
pięknie brzmiąca ..kooueratywisty- 
cznie" sformułowana firmą, pod 
k tórą praw ie powszechnie kry! się 
Pośrednik, często zaś naw et speku
lant najgorszej sorty. Termin „do
staw a wojskowa" byw ał często sy- 

j nonimem afer o charakterze karno- 
j dyscyplinarnym. Słuszność nakaau- 
i je jednak stwierdzić, że były' w tem 
1 winy nietyiko po stronie armii, a‘le 

•i po stronie społeczeństw a. Szcze
gólnie wiele mają tu sobie do w y
rzucenia śstnie.iące w państwie 'po
w ażne organizacje gospodarcze i
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Zwłoki Maiteotlega nareszcie znaleziono!
POĆWIARTOWANE ZWŁOKI Z GŁOWA BEZ WŁOSÓW. -  CIAŁO 
BYŁO OGRYZIONE PRZEZ LISY LUB WILKI. - -  JAK ROZPOZNA
NO TRUPA? — WIELKIE WRAŻENIE WE WŁOSZECH. — W PIER- 

SiACti TRi t  \  TKWIŁ PILNIK.

reprezentacje interesów  gospodar
czych, k tó -e mimo wielokrotnych 
w ęzw ań ze strony ■ wojskowości 
bardno rzadko tytko podejmowały 
się zasadniczego uregulowania kw e
sty  zaopatrzenia armji z pożytkiem 
dła rodzimej produkcji i obrotu..

Z radością stw ierdzić należy, że 
oczywiście i w te  i dziedzinie z po
stępem  czasu i w miarę (poczynio
nych doświadczeń — naprawiono 
wiele jaskraw ych błedow i zanied
bań organizacyjnych. Dawniejszą 
rozlewność i brak oszczędności w 
zarządzie wojskowym zastąpiono 
ścisłą ka%nlacja kosztów, w iększą 
w ydatnością pracy, redukują perso- 
nalu itd. W yszkolenie organów  słu
żby gospodarczej podniesiono na 
poziom znacznie wyiżkzy niż mo
gły to uczynić dawniejsze inten- 
dantury. Organizacja przem ysłu 
wojennego poczyniła znaczne po
stępy. Mamy już w łasne fabryki 
broni, działające wcale spraw nie, a 
świeże otwarcie fabryki prochu w  
Zagożdżome napełniło radością ka
żde polskie serce.

Stosunkowo najwięcej jeszcze 
błędów utrzym ało sie dotąd w roz
leglej dziedzinie d o staw  w ojsko
wych. 1 tu już sa do zapisania na 
dobro naszej wojskowości znaczne 
postępy. Daje sie dziś w yczuw ać 
tendencja do nawiązania stosunków 
bezpośrednich z istotnym  producen
tem, ponadro zaś w ładze odnośne 
zdały gubię sprawę z  doniosłości 

■roli społecznej i organizacyjnej 
zdrowego, solidnego elementu ku
pieckiego. Suggestyw ny, ale czę
stokroć bardzo szkodliwy frazes, 
żądający zaw sze i wszędzie pierw 
szego miejsca dla rozm aitych fik
cyjnych i dających jedynie firmę 
kooperatyw  — stracił do pew nego 
ppzynajtnrriej stopnia swą mt/c do 
tąd  Częstokroć bezw zględnie Obo
wiązującą. Nie mamy tu na myśli 
naturalnie poważnych zrzeszeń za- 
wojow o-gospodarczych. reprezen
tujących istotne in teresy  pow aż
nych gru© producentów, ale owe 
tak  liczne „pokrywki1’, o pięknie 
brzmiących , .k ood e  ra ty w isty  ez-
nych1’ tytułach, kryjących nieraz 
brudną i szkodliwa dla państw a 
spekulację. N ależy sobie życzyć,
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Księżniczka z \l j j j t i i
— B ara ta  jest jeszcze w biurze 

u siebie — i one obydwie z nim ra 
zem. W idziałeś, jakie są podobne do 
siebie, praw da? Tylko — jedna jest 
jego żoną i jest asekurowana aa 
50 tysięcy do larów — a  druga zw y
czajną panienką od maszyny... Nie 
*hcę owego szanownego setmora 
obrazić jaikiemś podejrzeniem... ale 
coś mi, się to wszystko dziwnie nie 
podoba... Musimy dobrze uważać!

Koło siódmej gdezwał się dzwo
nek z  42 piętra. Popędziłem z win
dą na górę. W kurytarzu panował 
półmrok. Sennor B arata stał koło 
windy razem  z miss Melton.

— Przykro mii — mówił swym o- 
strym , nieprzyjemnym głosem — 
przykro mi1 bardzo, że pani czuje się 
dziś niezdrowa. Może pa,ii iść spo
kojnie do domu — moja żona zostaje 
w  bhirzte, pomoże mi w  napisaniu re
szty  listów, Gdyby pani do jutra nie 
było lepiej — proszę zostać w do
mu — odpocząć sobiie jeden dzień-.. 
;jbardzo proszę..,

Rzym, 18. sierpnia. (Tel G. L.) j 
Agencja Stefani donosii, że pomiędzy 
Sorofano a Castenuovo di Porte 
znaleziono poćwiartowane zwłoki z 
głowa bez włosów. Bylł posłowie 
Tonelii i Nestrozi rozpoznali po 
złotym zebie zwłoki Matteoti‘egc-

Rzym, 17. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Zwłoki Matteoti’ego odkryto obok 
Via Cassia. około 30 km. na Północ 
od Rzymu u skraju lasu. Psy po. 
ticyjne znalazły zwłoki, które znaj
dowały się Uiż w stanb daleko 
posuniętego rozkładu i przykryte 
były cienka warstwa Piasku. Miej
sce, gdzie znaleziono zwłoki, oale- 
głe jest o 1 km. od sadzawki, 
gdzie znaleziono ubranie Matteó- 
ti‘ego. Mimo silnego rozkładu, po-, 
znano natychmiast charakterysty
czne rysy twarzy Matteoti’eso . 
Po lewej stronie tw arzy  zauw ażo
no plombę złotą, zaś na palcu zna-

aby intendantury nasze w  znacznie 
większej mierze, niż dzieje się to 
obecnie zrozumiały, że wszelkie 
zamykanie oczu na rzeczywistość i 
bawienie się ,.w ciuciubabkę1’ przy 
pomocy „kooperatyw istycznie1* i 
,,zrzeszeniow o’’ brzmiących tytułów  
jest dla armji rzeczą w ysoce szko
dliwą — rzeczą, która bezwzględnie 
usiać powinna. W inny zaś nato
miast w tych w ypadkach, w  któ
rych wobec istniejących u nas sto 
sunków i ogromu oueracii handlo
wych, 'koniecznych dia" wykonania 
dostaw y, element kupiecki jako po
średnik jest niezbędny — wpraw a - 
dzić go szczerze i otwarcie, dbając 
jednak oezwzglednie o to. aby by! 
to elem ent uczciwy i solidny, a  nie 
uprawiający gospodarki rabunkowej 
wobec w ojska i społeczeństw a po- 
średnik-bandyta. dla którego jedy
nym celem jest jak najszybsze 
wzbogacenie sie z podeptaniem I 
'wiszelkUch in teresów  arm ji \i apoĄ |
—■»' i— ™

Uścisnął jej rękę na pożegnanie
i wrócił do biura. Na odchudnem 
zwrócił się jeszcze do m nie:

— Proszę przyjechać po mnie 
tak za godzinę. Mani nadzieję, że do 
tego czasu załatwimy się z całą ro
botą.

Zamknąłem drzwiczki od win
dy, nacisnąłem guzik — zaczęliśmy 
zjeżdżać w dół- Miss Melton stała 
bez ruchu w  samym kącie; w yda
w ała mi się jakoś dziwnie zmieniona 
~ czyżby naprawdę była chora? 
Serce mi sikj ścisnęło.

— Jakże się pani czuie, miss Mel- 
ten ?  — spytałem  troskliwie. Może 
za szybko zjeżdżam y?

P rzy  słabym blasku elektrycznej 
lampki ujiżalem, jak spojrzała ku 
mnie z pod szerokiego ronda kape
lusza. Zadrżałem — to nie jej oczy! 
W  jędrnej chwili zrozumiałem wszyst 
ko: przedemną stała nii-e miss Mel
ton, lecz żona sen nora Barata-' Za
trzym ałem  momentalnie windę i 
zwróciłem się do niej:

— Gdzie jest miss Melton? 
krzyknąłem  groźnie.

W  podnieceniu nie przyszło mi 
na myśl, jak nieostrożnym był ten 
mój wykrzyknik. Dama w ydobyła

[ leziuno pierścień ślubny Małteo- 
ti‘ego.

Zwłoki znajdow ały się w  tak 
daleko .posuniętym rozkładzie, że 
ciął-o o dstaw iło  od kości i było 
nadgryzione prawdopodobnie przez 
Esy lub wilki. Zwłoki były zupeł
nie nagie. M ordercy rozebrali tru
pa zapew ne w tym celu, aby utru
dnić rozpoznanie zw łok.

W ciąga godzin popołudniowych 
dokonano zupełnego odkopania 
zwłok Matteoti‘ego. Celem uniknię
cia demonstracji, zwłoki zostaną 
przew iezione bezpośrednio z Riano 
do Rovigno, miejsca urodzenia Mat- 
teoti’ego.

Wiadomość o odnalezień’u
zwłok Matteoti‘e g o / wywojała w, 
całych W łoszech wielkie wrażenie. 
Dzienniki podają .ieszcze ten szcze
gół. że y  piersiach trupa tkwił 
czterokanciasty pilnik.

łeczeństw a. Kierujące czv.rmiki na
szej intendantury w inny tu sdę 
oprzeć na tych przede w szy sitkiem 
elem entach kupieckich, które zdlały 
już egzamin w praktyce i które 
udowodniły soifdnem. uczciwem i 
punktualnem wykonaniem dostaw , 
że na zaufanie zaisługuja. A są to 
postulaty, których spełnienie tem 
pilniejsze być winno. że. —  niestety  

- złego jest jeszcze bardzc wiele... 
W  sferach otoznaiomionyclh z od
nośnymi stosunkam i wciąż jeszcze 
wyrh!enia "się rozm aite „kóopeńtty- 
w y‘* f  „zrzeszenia11. ćyifnje s ię  nazwl 
slca o bardzo polskiem. obyw atel- 
skiem i aryjskiem  brzmieniu, które 
służą jako „pokryw ka11 dla spekulan
tów z pod ciemnej gwiazdy, m ają
cych za jedyną busole w w ykonyw a 
niu dostaw y — dotrzym anie „mini
mum1’ w arunków  —  za „max-mum“ 
pieniędzy!

W ciąż jeszcze na lamach 
dzienników rozbrzm iewają echa

szybkim ruchem rewolwer z tonebki 
i groźnym stłumionym głosem za
kom enderowała:

— Zjeżdżaj natychm iast na dół 
i nie waż się wychodzić z windy 
wcześniej,' nim ja wyjdę z domu-

Odzyskałem szybko przytomność 
umysłu — pocisnąłem guzik, na
stawiając go na największą możliwą 
szybkość. Z szybkościią błyskawicy 
lecieliśmy na dół, minęliśmy parter, 
aż wreszcie winda uderzyła całym 
impetem o ochronne resory, umiesz
czone w piwnicy. Od wstrzaśnienia 
lampa zgasła a iny oboje upadli
śmy na ziemię.

Padł strzał; — na szczęście chy
biła, a ja już zdążyłem  złapać ją za 
rękę i obezwładnić. Nadbiegł Jim, 
szary na tw arzy  z przerażenia. 0 -  
tworzyłem gwattownie drzwi:

— Jim — zawołaj natychmiast... 
zacząłem. Nie dokończyłem zdania, 
bo Mike już stał przy mnie:

— Żyjesz jeszcze chłopcze! Aleś 
mi też napędził strachu! Pędziłeś z 
taką siłą, jakbyś chciał przewiercić 
na wylot kulę ziemską!... _

Przerwałem  mu gorączkowo:
— JTUlw! — miss Meltcn jest 

tam, na górze! W e windzie jest żo
na sennora Barata!

afer z dziedziny dostaw  wojsko
wych — afer. w  których szczegóły 
ani chcemy, ani. możemy tu wcho
dź,ć. Nie ulega jednak k jtestji, że 
w przyszłości, o ileby te rzeczy — 
co zresztg uważam y za wykluczo
ne — nie uiległy sanacji, będz.e 
musiała prasa poważna zająć si? 
odneśnemi stosunkami. W ierzym y, 
że będzie to niepotrzebne, niemniej 
jednak faktem jest. że jare u trzy
mują sfery poinformowane — dla 
kierujących czynników wojskowych 
wciąż jeszcze dziedzina dostaw  
wojskowych przedstaw ia niezm ier
nie bogate pole dla czynności sana
cyjnej, która oby została przepro
wadzona jak najrychlej i jak najsku
teczniej.

*
O tc garść uwag, k tó re nasunęiy 

się nam „ex re“ suchej wiadomości, 
że w  ,.DOK. Lwów1’ ma się w  dniu 
19. sierpnia odbyć prze tang oferto
w y na dostawę paszy dla korpusu 
VI. Uważamy, że spełniliśmy nasz 
Obowiązek, wypowiadając owe u- 
wagi na łamach pisma codziennego, 
jesteśm y bowiem  zdania, że prasa 
polska wciąż jeszcze, ulegając psy
chicznemu praw u bezwładności, 
mało zajmuje sie życiem naszej ar- 
mji w  czasie pokoju, uważając, że 
spełnia sw e zadanie najzupełniej, 
w zyw ając naszych dzielnych żoł
nierzy w godzinie niebeapieczeń- 
stwa, aby — um ierali! Tym czasem  
— w edle naszego najmocniejszego 
przekonania — armia istnieje nie 
po to, aiby umierała, ale aby — 
zwyciężała! Aby zaś zwyciężać 
mogła — musi być zdrowa, dobrze 
uzbrojona, dobrze nakarmiona i u~ 
bnauia,. spokojna o to. że w  razie 
naw et długiej kampanii nie za
braknie jej żywności, amunicji, le
karstw , bandaży i ;mund urów. Czyś 
może być dla serca Polaka czy Pol
ki rnyśl straszniejsza, jak przypu
szczenie, że y  oibec niosących 
śmierć, pożogę i zniszczenie hord 
fcoiiszewickich, łub żelaznych szy
ków niemieckich, nasi synowie, na
si ojcowie i bracia stanąć mogą do 
walki beznadz.ejnei i rozoacznej — 
g łodni z lichą bronią w  reku, z psu- 
jącemi się konserwami w tornistrze 
i z niestrzelającą amunicją w  ła
dow nicy?

Mike zaświstał lekko — nam y
ślał się chwilkę, puczem zwrócił się 
do Jim a'

— Jim. ty  ml odpowiadasz za tę 
lady! Możesz ją związać nawet, je
śli to będzie potrzebne- Tylko pa
miętaj — żeby mi nie uciekła1

S tary  murzyn aż zgrzytnął zę
bami z uciechy. P ierw szy to raz w  
życiu miał w ręku prawdziwą 
„lady11!

W róciłem razem z Mikerri do win
dy. Funkcjonowała dobrze, tylko 
lampka była zepsuta.

— Nie potrzebujemy światła — o* 
świadczył Mike. Teraz słuchaj mię 
uważnie. I nie przestraszaj się! Rób 
tylko, co a  każę, a wszystko będzie 
debrze. Sennor B arata przebrał swą 
żon? w suknię miss Melton i odpra
wił ją do domu. A miss Melton zo- 
sfała tani na górze — prawdopodo
bnie przebrana w sukni? sennory 
Barata. Rozumiesz, o oo idzie? 
Dajmy na to, że miss Melton DCtKrne 
się lub przez nieuwagę wpadnie do 
kiatki, którą winda chodzi...

Nile pozwoliłem mu dokończyć
— Na miłość Boską, Mike — za

wołałem przerażony — jedźmy na- 
lychntiaiU

(C, d. n.). .
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Nie — jesteśm y spokojni, że tak 
sję nie stanie! W ierzym y głęboko 
i niezachwianie w  geniusz i zm ysł 
organizacyjny naszych wodzów, w 
m ęstw o i poświęcenie naszych żoł
nierzy, uczciwość naszych inten
dentów . w  ofiarność naszych sani
tariuszy! Do kogo. do czego mieć 
mamy zaufanie, jeśli nie do armii 
polskiej, która jest zrzeszeniem, 
zsumowaniem, wykładnikiem  i na
pięciem do najw yższego natężenia 
tych w szystkich cnót. które cechują 
i cechować musza społeczeństwo, 
aby 'było ono napraw dę społeczeń
stwem w  prawdziwie europejskiem 
tego słow a znaczeniu i aiby mogło 
w ytw orzyć państwowość, najśw ięt
sze Palladium najcenniejszych dóbr 
narodowych.

Dlatego też zupełnie jesteśm y 
spokojni, że także i w dniu 19. sier
pnia ważna sprawa zaopatrzenia 
VI. korpusu, k tóra stała nam się po
budką do zanotowania tycih uw ag— 
rozstrzygnięta zostanie po myśli 
wskazań dobra armii i dobra spo
łeczeństwa. Ma ono głębokie za
ufanie do czcigodnego i tyle zasłu
żonego G enerała M alczewskiego, 
oraz do bezpośrednio w tym w y 
padku zainteresow anego pułk. Hu
berta, że potrafią z całą tak cha
rak terystyczną dla nich bystrością 
i jasnością sądu odnaleźć drogę je
dynie w łaściw ą i niezawodnie k>u 
temu celowi wiodącą, k tó ry  się zso- 
"  ie ..Salus Rei Pubiicae’*.

Społeczeństw o to zaufanie ma — 
i nie zawiedzie się!

0  UWOLNIENIE DRA SOCHA- 
MEWICZA PR7EZ BOLSZEWI

KÓW.
(telefonem  od naszego korespondenta).

uarszawa. 18 s.e.pnia. (z) Dzi- 
Siejszy , Robot:’,ik“ powołując się 
na protesty miasta Lwowa z po
wodu ar sziowania cziorków ko
misji rewakuacyji ej p. Sochanie- 
wicza i Stanisławskiego wzywa  
czynniki miarodajne do energicznej 
akcji na rzecz uwolnienia tych 
osób. Równocześn e podaje, że po 
aresztowaniu tych osób, sowiety 
zażądały wydalenia sześciu osób  
z Moskwy z pośród perro alu p a- 
ców .k  polskich w  Hos i, nie poda
jąc żadnych m otywów żą> ąnia. 
Osoby te, w ś;ód których znajduje 
się attacie poselstwa p. Próchnicki 
z żoną, oraz p. Frandt przybyły 
wczoraj do Warseawy.

— o-

SUKCES HARCERSTWA POL
SKIEGO NA ZLOCIE W KOPEN

HADZE.
Korenhaęa 17 sierpnia. (T-l. 

G. L.) Dotychczasow y przebieg 
wielkiego międzynarodowego zlotu 
fkautowego jest sukcesem harcer
stwa polskiego. W cbozie najbliż
szymi sąsiadami Po aków są F*an- 
cuzi i Węgrzy. W trzech p erwszych 
dniach rozegrano szereg konkur
sów, w których nasi skauci uzys
kali zaszczytne miejsce wśród 
pierwsz ch pięciu narodów (Dmji, 
Angljy W ęger i Ameryki) zdoby
wając na razie w tańcach drugie 
miejsce, w urząd eniu ooozu czwar
te m ejsce, w  pomocy w nagłych 
wypadkach piąte miejsce na 13 
w spółubiegaących  się drużyn 
i w obecności 29 narodów. Nasra 
drużyna w zbudzi cgó ną sympatię 
i uznanie swą postawą i osiąga
nymi rezultatami.

Zakończanie konferencji w  Londynie,
ZGODA NA WPROWADZENIE W YCIE PLANU D A \E SA . — NIEM
CY OTRZYMAJĄ POŻYCZKĘ W  SUMIE 800 MILJ. MAREK ZL. _  
EWAKUACJA Z. RUHRY NASTĄPI W CIĄGU JEDNEGO ROKU. -  
„PIERWSZY POKOJOWY TRAKTAT". -  DELEGACI OPUSZCZAJĄ 
LONDYN. — GLOSY PRASY NIEM. — HERRIOT DAL WYRAŹNIE 
DO ZROZUMIENIA. ŻE ZRYWA Z POLITYKĄ POINCAREGO. —

Londyn, 17. sierpnia. (Te!. G. L.)
Wczoraj późnym wieczorem wśród 
atmosfery bardzo serdecznej konfe
rencja została zakończona, poczem 
wygłosili przemówienia szefowie 
wszystkich delegacji. Jes-zcze przed 
otwarciem  obrad ostatniego plenarne 

go posiedzenia Rada 14-u odbyła 
krótkie posiedzenie, na którem u- 
chwaloiio następującą ważną rezo
lucję •

Zebrani zgodni są co do tego, że 
wprowadzeni w' życie planu Dave- 
sa tj. ostateczne zarządzenia, na 
htórych opierać się ma realizacja 
tego planu, a które są objęte niniej- 
szem porozumieniem, pozostają w 
ścisłej i bezpośredniej zależności od 
udzielenia na cele wykonania planu 
pożyczki w wysokości 800 milj. ma
rek złotych, jako koniecznego wa
runku. Wychodząc z tego założenia, 
rządy sojusznicze pragną pomyślnej 
realizacji tej pożyczki, zabezpieczo
nej przedewszystklein przewidzia- 
nemi gwarancjami i dlatego zwra
cają się do centralnych instytucji 
bankowych każdego z krajów zain
teresowanych.

Londyn* 13. sierpnia. (Tel. G, L.) 
W mowie wypowiedzianej na ostat- 
niern pkinarnern posiedzeniu, a za
mykającej konferencję, Mac Donald 
poruszył sprawę ewakuacji wojsko
wej Zagł. Ruhry. Mówca (poinfor
mował zebranie, że w kwestji tej 
nastąpiła między rządem francuskim, 
belgijskim I niemieckim wymiana not 
a postanowienia powzięte w tej 
sprawie utrzymują w mocy tęzę 
franc., stanowiącą mianowicie, że 
ewakuacja Zagłębia Ruhry nastąpi 
w ciągu 12 miesięcy, licząc od dnia 
zaniknięcia konferencji. Jest to ma
ksymalna granica trwania okupacji. 
W międzyczasie ewakuowane będą 
i to bezzwłocznie niektóre strefy o- 
kupacyjne.

Mac Donald powiedział między 
innerni, oo następnie: Możemy być 
szczęśliwi i dumni z osiągniętych 
dotychczas wyników. Ilekroć spot
kaliśmy się na podobnych konferen
cjach w latach poprzednich, za każ
dym razem staw ały  przed nami tafcie 
trudności i takie różnice w poglą
dach, że zdawaio się, że nie może 
być iu mowy o ich rozwiązaniu. 
Natomiast od chwili, gdyśmy się ze
brali na naszej ostatniej konferencji 
wkroczyliśmy na szczęśliwą drogę 

porozumienia. 
Nicmożliiwem jest w stosunku do za
sług, jakie położyli w szyscy uezest 
racy konferencji, wyliczać poszcze
gólne nazwiska i stopniowania poło
żonych zasług. W szyscy obecni jed
nak zgodzą się że cały ciężar spra
wy i największą odpowiedzialność 
rrzech z pośród nas niosło na swoich 
barkach. Temi osobami są dwaj moi 
koledzy, premierzy Herriot. Theunis 
i ja. Wiem, że niejeden z nas, tu o- 
becnych wolałby tu i ówdzie inne po 
stanowienia, zaw arte na konferencji. 
Niejeden z nas, wskazując na szcze
góły pewnych postanowień wypo
wie s'e o nich ujemnie. Obejmując 
jednak wyniki, jako całość, każdy 
niewątpliwie zdaje sobie sprawę, że 
.chodzi tu q

i oz wiązanie kompromisowe, mogące 
zadowolić wszystkich.

Osiągnięte porozumienie musimy u- 
ważać za olbrzymi krok naprzód, 
biorąc nawet pod uwagę i to, że po
rozumienie i rezultaty w-ywołać mo
gą tu i ówdzie pewne rozczarowanie, 
dajemy .jednak światu pierwsze od 
czasu wojny porozumienie istotnie 
rzetelnie przedyskutowane. Rezul
taty konferencji nazwałbym wre
szcie
pierwszym pokojowym traktatem,

ponieważ wszyscy celowo odwróci
liśmy się od okropnej wizji lat wo
jennych, uwalniając się tym sposo
bem od nastroju i nałogów myślenia 
właściwych dla tych czasów.

Nie mogę również pominąć mil
czeniem duchowych cech stanowi
ska ministrów niemieckich, z któ
rymi pertraktowaliśm y na konferen
cji. Ciężar, jaki z tytułu przyjętych 
uchwał spada na nich i ich naród, 
jest istotnie wielki i dlatego społe
czeństwo niemieckie może nie bę
dzie miało powoilu do zbytniego za
dowolenia z rezultatów osiągniętych 
na konferencji! a jednak mimo to 
pragnąłbym, aby naród niemiecki 
nabrał przeświadczenia, że w rezul
tacie na tej konferencji osiągnięto 
istotnie olbrzymi sukces, mający do 
niosłe znaczenie zarówno dla nas, 
jak i dla Niemiec, a tym sukcesem 
jest między innymi wprowadzanie 
systemu rozjemczego, systemu ba
dania i rewizji, pozwalających orjen 
tować się w rezultatach wykonywa
nia planu Davesą.

Mam nadzieję, że ojpinja publi
czna zainteresow anych krajów 
wyda sąd  przychylny dla kaiżdego 
z delegatów, biorących -udział. Bo 
przecież niepodobnem jest, aby 
społeczeństwa tych kra jów  pomi
nęły te ważną okoliczność, że Plan 
D avesa oraz cały aparat w yko
naw czy tego planu biorą w obronę 
nie interesy poszczególnych grup, 
lecz interesy Europy jako całości. 
W  związku z dokonaną przez nas 
tu ogromną pracą musimy jednak 
uświadomić sobie, że  jest to dopie
ro początek. Poczynając więc od 
dinia dzisiejszego mamy iść naprzód 
krok za krokiem jako czyniący po
kój i odnowiciele.

W  zakończeniu swego przemó
wienia Mac Donald zaznaczył, że 
jakkolwiek data wprowadzenia w 
życie planu D avesa w yznaczona 
została pierwotnie na dzień 15. 
sierpnia, to jednak ostatecznie zgo
dzono się z pew nych przyczyn Po
czątek wykonyw ania planu Dave- 
sa przesunąć o 17 dni naprzód I 
w yznaczyć go na pierw sze dni 
września.

Paryż, 17. sierpnia. (Tek G. L.) 
Miejscowości Wilcke, Offenburg. 
Appenweiler .zajęte przez wojska 
francuskie w dniu 4. grudnia u. r. 
z tytułu sankcji na skutek skacowa
nia przez niemieckie władze koletio- 
we międzynarodowych pociągów 
P aryż- -W arszawa i P aryż—Praga, 
obecnie wobec układu w Londynie, 
oraz przywrócenia ruchu w zm ian
kowanych pociągów, będą ewakuo
wane przez wolska francuskie w 
pouĄjtóklęj} IB. bm.

Londyn. 17. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Większość głównych delegatów  na 
konferencję londyńską opuściła Lon 
dyn w dniu dzisiejszym.

Berlin, 17. sierpnia. (Tel. G. L.) 
P rasa dzisiejsza bardzo obszernie 
komentuje konferencję londyńską i 
jej rezultaty. Mimo to zarówno 
„Deut. Allg. Zeitung", jak i „Kreuz- 
zeiłung" oświadczają, że ostatecz
nego sądu nie można jeszcze wy
dać, dopóki, nie będzie przedłożone 
dokładne sprawozdanie z osiągnię
tych rezultatów . W przeciwieństwie 
do tego głosu „Vorwarts“ wskazuje 
na znaczne sukcesy, odnoszące się 
do gospodarczej ewakuacji, do spra
wy układu z M1CUM i do spraw y 
kofejatrzy, wreszcie wskazuje na 
osiągnięte zniesienie w ew nętrznej 
linji celnej. ..Berlfncr Tageblaźt* 
wskazuje na cały szereg sukcesów, 
jak ewakuacja gospodarcza, usunię
cie francusko-belgiiskich koiejanzy i 
ewakuacja militarna całego szeregu 
miejscowości. ,,Vossische Zeitung" 
podnosi fakt uroczystego zobowią
zania się do wojskowej ewakuacji. 
..Germania" podnosi zupełne równo
uprawnienie delegacji niemieckiej' i 
stw ierdza, że przebieg konierenc.il 
był istotnie pokojowy. Delegaci nie
mieccy przyczynili się do dzieła 
międzynarodowego pokoju. Herriot 
dał wyraźnie do zrozumienia, ze 
zrywa z polityka Poincare‘go.

O POMOC DLA BE/ROBOTNYCH  
PRACOWNIKÓW BIUROWYCH.

(Peletonem od naszego korfepondentaj 
Warszawa, 18 sierpnia. (Z) Jak 

w ądomo na jednem z przedwakacyj
nych posiedzeń Sejmu, Sejm uchwa- 

'[ił rezolucję, wzywającą Rząd do 
p zedłożenia w terminie 3 mres. 
ustawy o ubezpieczm iu pracowni
ków biurowych od bezrobocia, 
W związku z tą rezo'ucją i wobec 
coraz szerzej ogarniającego bezro
bocia, komitet wykonawczy orga
nizuje ogóino-krajowy zjazd pra
cowników związków zawodowych  
czynnych w Polsce. Komitet repre
zentujący 16 organizacji zaw odo
wych, z przeszło 30 tys. członków  
urządza zjazd w War zawie w po- 
ł wie października. Komitet w obi - 
c u klęski bezrobocia domagając 
s ę  natychmiastowej doraźnej po
mocy, energicznie zabi ga w tej 
chwili w Mir. pracy o przyznanie 
fund szów zapomogowych.

PERSONALJA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszaw^. 18 sierpnia. (L) P a 
uper G .atóki, ktróry bawi cd Kil
ku dni w Warszawie ma w y:echać 
poncw ;ic we wtorek lub w średę 
na dalszy urlop. Przerwanie urlopu 
wywo’ane było koniecznością za- 
łalwi nia szeregu spraw państwo
wych. ‘ Przed wszysiklem chodziło 
Premierowi o porozumienie się 
z Ministrem spraw zagrań, w snra- 
wie wyjazdu jego zagranicę. M’n 
Skrzyński powróci do W .r.-zawy 
po zjezdzie Ligi Narodów, pozo
stawia ąc da szą reprezentację p. 
Augustowi Zaleskiemu. Premierowi 
c h o iz lo  także o przeprowadzenie 
konferencji z m n. Hucbnerem 
w sprawie pogranicza wschodniego. 
Niekt re ze spraw po ityki zagrań, 
by y wczoraj omawiane poza po
rządkiem dziennym Rady Min. 
i będą w dalszym ciągu przedmio
tem konferenc i.
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Pobyt p?i'zssa 
w  Ż iiiil»L

(WIELKI WIEC MANIFESTACYJ
NY P. S. L. „PIASTA*1.)

Żółkiew. 17. sierpnia. 
r (jp ) Przybycie prezesa W incen
tego W itosa do Żółkwi na wielki 
wiec manifestacyjny, urządzony 
przez P. S. L. „Piasta", oowitata lud 
ność m iasta i powiatu .owacyjnie. 
Wzniesiono na jego cześć trzy b ra
my tryumfalne, a mianowicie w  De- 
reszowie, Kulikowie i w Żółkwi, a 
b an d e ra  w sile 300 konfi tow arzy
szyła mu już od Doroszowa.

Na dworcu Żółkwi przy bramie try 
umfalnej powiał Trybuna ludu bur
m istrz miasta dr. Turzański, zaś im. 
Rady powiatowej m arszałek Góre
cki, ikn. izrraelickiej gminy wyznanio
wej p- Schlosser, im. miejscowej 
grupy P, S. L. wicepr. Chorzempa. 
F iezcs W itos przybył w tow arzyst
wie posła Bajsarowicza, Malika i 
Saraniieckiego, oraz przesa P. S. L. 
z Poznania dn  Michalkiewicza i jego 
żeny, tudzież sekretarza generalne
go PSL. Dzendzla i w iceprezesa giu 
py P- S. L. we Lwowie p. lana Blai- 
kego.

Na rynku tysiączne tłumy ludno
ści- które przybyły  z miasta i oko
licy, wzięły udział w  wiecu manife
stacyjnym.

Prezes -* W itos wygłosił trzy 
godzinny referat, przyjęty przez 
zgromadzenie żywymi oklaskami.

Z Żółkwi udał się prezes Witos 
do Kulikowa. Po odbyciu licznych 
konferencji w  spraw ach politycz
nych i organizacyjnych udał się w 
dalszą poaróż.

if
„POWSTANIE11 NA BIAŁORUSI MOŻE UŚMIERZYĆ JŁCYNIE ZA

PROWADZENIE USTROJU KOMUNISTYCZNEGO
(Telesrram w łasny „Gazety L? ow sk ieD  

Pogranicze sow., 18. sierpnia. ściaństwo ljjałoruskie. pozostające
Z M oskwy donoszą: „Hudok"

— naczelny organ wszechrosyjskie
go związku kolejowcow, odgryw ają
cego w Rosii wybitną rolę, omawia 
w jednym z ostatnich numerów 
(1265)) w artykule wstępnym znaną 
r.otę rządu polskiego w sprawie .na
padu na Stołpce. Artykuł ten zaw ie
ra między in- zaiste znamienne o- 
świadczeniia i wyznania. „Nada
remnie — oświadcza „Hudok" — pi-

pod „wysoką" władzą polską, prze
prowadza porównanie lmędzy spo
sobem załatwiania spraw narodowo, 
śeiowych ! rolnych przez rząd polski 
z jednej, a przez sowiecką władzę 
robotniczo - włościańską z drugiej 
strony.

Dalej „Hudok" zapowiada: „Po
wstanie (?) w  Polsce nie będzie i 
nadal stłumione. Może je załatwić je 
dynie wprowadzenie „robofcmczo-

sma polskie wskazują w stronę i włościańskiego ustroju. W ładza ta
Mińska. Mińsk — mówi dalej autor 
artykułu — istotnie pozostaje w 
związku z rozruchami chłopskimi w

koniec — końców musi zwyciężyć 
w Polsce tale samo. jak na całym 
świecie -*1 Oświadczenia zaiste nie

Polsce, jednak tylko o tyle, że wio- 1 pc-trzebujące żadnych ku,mentarzy-

ZAMACH NA RADTCZA, 
Berlin, 17. sierpnia. (Teł. G. L.) 

„Telegraphen Union" donosi ż' Za
grzebia, że na znanego przywódcę 
Radicza usiłowano dokonać zamachu 
morderczego. Sprawcę zamachu a- 
re^ztowno.

RADICZ NIE JEST KOMUN’STą .
Balg^ad. 17 sierpnia. (Teł. G. L.) 

Radicz oświadczył dziennikarzom 
w Zagrzebiu, że nie jest korunistą  
i nigdy nim r,ie będzie Wyrażał 
się jednak z u in in iem  dla rządu 
sowieckiego, który przyjmował go 
nader serdecznie.

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH.
Warszawa 17 sierpnia. (Tel. G. 

L.). Dziś o godzinie 9'30 rada na
czelna zw. gł. straży pożarnych 
Rzeczypospolitej złożyła p. Frezy 
dentowi Rzeczypospolitej adres 
hołdowniczy statuetkę pamiątkową 
oraz dyp om i odznakę ctłonka 
honorowego. O godz. 1015 rada 
naczelna zjawiła s :ę w prezyd u;n 
rady m nistrów składajac p preze
sowi rad / ministrów Wł. Grabskie
mu dyplom i odznakę członka ho
norowego.

*
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszaw*, 18 sierpnia. (Z) W czo- 
raj popołudniu odbyło się tajne 
posiedzenie przedstawicieli Związ
ków  strażackich wszystkich p ństw 
słowiańskich, biorących udział w 
II. ogólnym Zjeździe straży pożar
nych Rzpltej. Na tem posiedzeniu 
uchwalono zapoczątkować zrzesze
nia słowiańsKich Związków stra
żackich, przyczem władze Związków  
ukonstytuowały się w len sposób, 
że na prezesa wybrano p. Śeidla, 
zaś na wiceprezesa związków stra 
i v  pożarnych p. Chomicza.

Rząd sowiechi jatic „ a ó f  pokoju".
CZTERY DEKLARACJE POLITYCZNE RAKOWSKIEGO NA KON
FERENCJI ROSYJSKO - ANGIELSKIFJ — PRZECIW .ANEKSJ111 
GALICJI WSCHODNIEJ PRZEZ POLSKĘ. — BESSARABIA I BUKO
WINA ZOSTAŁY „BEZPRAWNIE" PRZYŁĄCZONE DO RUMUNJ1.- 
STANOWISKO SOWIETÓW W SPRAWIE POWSZECHNEGO ROZ-

BROJENIA.
KTelegram w łasny „Gazety Lwowskie!")'

Pogranicze sow., 18. sierpnia.
Z MiłSkwy donoszą: „Roista" (ro

syjska urzędowa agencja telegra
ficzna) ogłasza obecnie pełny tekst 
„sensacyjnych11 deklaracji politycz
nych, .złożonych przez Rakowskie
go — jak onegdaj już donieśliśmy — 
na ostatniem posiedzeniu konferen
cji rosyjsko-angielskiej w Londynie.
Deklaracji ti eh- uczynionych w  for
mie pisemnej, było aiż cztery. Gzwar 
ta  z n>ch jest poświęcona sprawie 
„ucisku narodowościowego w Gali
cji Wschodniej (tj. w Ma.łopoJsce 
W schód.)1. Deklaracja ta jest analo
giczna co do treści i formy z „uro
czystym .protestem" złożonym przez 
nząd sowiecki w  roku 1923 z okazji 
uznania naszych granic wschody/oh,
(akt ten w  te rrmnologji sowieckiej 
naizywa się „aneksją" Galicji .Wsch. 
przez Polskę"). „Położenie w Gali
cji — mówi ta deklaracja — grozi 

|  komplikacjami", w obec czego „rząd 
angielski pow inien pomóc ludności 
tej krainy, aby mogła swój los ująć 
we własne ręce11. „W  ten sposób — 
głosi dalej deklaracja — rzad an
gielski przyczyniłby się do wyko
nania urodzystej obietnicy, danej 
sw ego czasu przez sojuszników za 
gw arantow ania Galicji samorządu

narodowościowego". Żądanie inter
wencji angielskiej na rzecz uciska- 
nvo; Galicjan motywuje tow. Ra
kowski tem, że „zw ycięstw o so
juszników w wojniie światowej po
winno było b z w y c i ę s t w e m  de
mokracji nad militaryzmem, a jed
nak ludnoiść ukraińską Galicji wsch. 
znalazła się obecnie w położeniu 
znacznie gorszem, niźli pod rząda
mi feoualistyczneij oraz klerykałnej 
Austrii".

Druga i trzecia deklaracja skie- 
i owane są przeciwko Rumun#, a  
mają za zadanie „obronę uciskane! 
ludności" w Bessarabji oraz północ
nej Bukowinie, które rzekom o nie
prawnie przyłączono do Rumunii.

P ierw sza deklaracji usiłuje w y 
jaśnić stanowisko Sowietów w spra 
wie powszechnego rozbrojenia oraz 
ewentualnego przystąpienia Rosji 
do Ligi Narodów. W szystkie zaś de
klaracje uzasadnione są „dążeniem 
Sowietów do „sprawiedliwego" za
łatwienia wszystkich tych spornych 
kwestii, zagrażających (i?!!) pacy
fikacji wschodniej Europy".

„Troskliwość" Sowietów o „pa
cyfikację" — zak te  godna zapamię
tania.

OPIEKA SPOŁECZNA.
Warszawa, 17. sierp. (Tel. G. L.) 

W  nrze 70. Dz. U. P. ogłoszono 
rozporządzenie Ministrów pracy i 
spraw  wewn., poddające na mocy 
ustaw y o opiece społecznej w szyst
kie stow arzyszenia o celach opieki 
społecznej zwierzchniej w ładzy 
M inisterstwa pracy, do którego na
leży odtąd rejestracja i legalizacja 
tych stow arzysze4

400 TYS. TURYSTÓW AMERY
KAŃSKICH W EUROi lE.

Londyn. 17 sierpnia. (Teł. G L,) 
Liczba turystów amerykańskich ba
wiących obecnie w Euronie zacho
dniej, pizekracza 400.000. Dzien
nikarze amerykańscy stwierdza ą, 
że w ciągu bioźąc°go lata turyści 
amerykańscy we Francji i Anglji 
wyuadzą 300 milj. dolarów.

Rrnnifta telegraficzna.
— N ow y prezydent Meksyku Cal- 

le, opuści! N ow y Jork, udając się do 
Europy, a przedew szystkicni do Nie
miec. W Hamburgu i Berlinie prezydent 
Calle badać ma stosunki polityczne i e - 
konomtezne w Niemczech.

— N tnuecka frakcja dem .-na-oJ-Jo- 
w a uchwalha postawić wniosek uznania 
dnia 11. sierpnia świeceni narodowym.

— Do Bremy przybył amerykań
ski senator Spencer, który jest jednym z 
delegatów  amerykańskich na posiedze
nie ;iuec!rvparlainientarneij Unji. I-i*, sły
chać, Spencer w imieniu Coolidge za
prosi Unji;, aby odbyta najbliższy zjazd 
w Stanach Zjednoczonych.

— Obradujący w Sztokholmie VIII 
kongres pocztow y obchodził 50-lec'e 
istnienia ‘-w iatowego związku poczto
w ego. Z okazii tej odbył się bankiet z 
udziałem następcy tronu, w którym  
w zięło udział przeszło 500 delegatów.

KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
POLSKA—ANGLJA.

Warszawa, 17. sierp. (Tel. G. L.)
W dniu 13. bm. podpisany zosiał 
przez p. Ministra spraw  zagranicz
nych Skrzyńskiego i posła Wielkiej 
Brytamji w W arszaw ie Max-Millera 
protokół w sprawie tymczasowego 
uregulowania żeglugi pow ietrzne 
między Polską a W ielką Brytan j:;- 
Protokół ten  przewiduję ruch stat
ków powietrznych między obu pfń 
skwarni na zasadzie specjalnych wis, 
które będą wydaiwane p rzez  pesei 
stwn Rzpltej Polskiej w Londy.'.o 

Poselstwo a i.t ei'k:e y  W a r sz a 
wie. Protokół wejdź e w żucie po 
zatwierdzeniu <> •» -‘oz kompetent
ne w ładze o tu  stren.

KŁOPOTY GDAŃSZCZAN.
Gdańsk, 17. sierpnia. (Tel. G Lf 

Jak donosi „Da-nz. Neuste Na:h ", 
senat musiał odw ołać swych przed  
stawicielt na między narodowy u i
kongresie pasatowym  w S z to k h o l
mie, gdyż wobec stanowiska d e le 
gacji polskiej, przedstawiciele gdań 
sqy nie mogli wziąć udziaru w  obra 
dacii kongresu. Senat miał zwrot,;ż 
się w  tej sprawie o decyzję do W y 
sokiego Komisarza Lig: Narodó .

SUKCES POLSKIEGO PRZE
MYŚLU W KONSTANTYNOPOLU-

Berlin, 17- sierpnia. (Tel. G. L.l 
Tutejsza prasa, donosi y Konstanty
nopola, że o tw arta w tym tygodni u 
w Konstantynopolu polska w ysta
wa przem ysłow o uważaną jest 
przez całą pracę turecką oraz prasę 
innych państw bałkańskich za wiel
ki sukces polskiego przemysłu. P ra 
sa turecka pisze o wielkich trans
akcjach, które jednak będą mogły 
być przeprow adzone dopiero po 
zawarciu polsko-tureckiego układu 
w spra/wie obrotu kredytowego i
płatniczego.

— - o ——
MiLJON DOLAR O V POŻYCZKI 

DLA SOWIETÓW.
Berlin 17. sierpn . Tel. G. L.) 

Tr ed sa .v ic ie l ameryk ńskiego po- 
ten ata naftowego S ncla.ra przybył 
do M o.kwy, aóy pertraktować 
z rządem sowieckim w sprawie 
różyczki dla rządu sowieckiego, 
Rząd sowiecki pragnie otrzymać 
kredyt w wysokości jednego mi- 
Ijona dolarów celem zakupna środ
ków żywnoś i dla lud:ioś:i nawie
dzonej nieurodzajni. Na zabezp e* 
czenie pozyczki rząd sowiecki daje 
tereny naftowe w Baku.

 ......  o- —
KRYZYS W NIEMIECKIM PRZE
MYŚLE KINEMATOGRAFICZNYM 

Berlin. 17 sierpnia (Tel. G L.) 
Z powt du upadku f.ekwem ji w  te
atrach świetlnych Berlina, niemiec- 
kiema przemysłowi kinematogr:- 
ficznemu grozi poważne przesilenie. 
W iększość kin nie pokrywa kosz
tów administracji. Dlatego wlaści- 
ciele kin rozpoeręli wielką propa
gandę domagając się zm auy opo- 
datkow'ania filmów. W szczegól
ności domaga ą się szerokiej skali 
w kwalifikowaniu filmów jako na
ukowych. Ponadto żądają zn ian 
w klasy f kacji łeut.ów na pierwsze 
i 2-go rzędne.

kED AKCJA .Gt Z L l M LWOW
SKIEJ” OCENlAC BEDZ1E NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
8EDA W PROST POD ADEESEiW RE
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCLE- 
UOLNTĆH CZŁONKÓW.
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NAWIĄZANIE STOSUNi O W DY
PLOMATYCZNYCH MIĘDZY Z. S. 

S. R. A MEKSYKIEM.
Moskwa 17 sierpnia. (Tel. G. L.) 

W  wyniku rokow ań prowadzon> cli 
przez poselstw o T. S S R. i po
selstw o w Meksyku, w B ;rlin ie 
rządy sowieckie i Meksyku p o sta 
now iły naw iązać norm alne stosun
ki dyplom atyczne i w  tym celu 
mianować przedstaw icieli. Posłem  
Z. S. S  R. w M eksyku m ianow any 
zosta ł Pestkow ski, posłem m eksy
kańskim  dla Rosji prof. Vad 11 , 
cb en y  pose ł w Norwegji.

» O —*

Wyższy szczebel płacy dla prac. 
kale;, z  wyższymi studiami.

Lwów. 18. sierpnia.
Spraw a przyzna ia wyższego 

Szczebla dla pracow ników  kolejo
wych ze studjam i akademickiemu 
w eszła obecnie w stadjum , które 
spodziew ać się każe pom yślnego 
i ej załatwienia. Jak w sw oim  c:asie  
doniosła „G azeta Lw ow ska* czują 
się pracow nicy kolejowi z wyższy
mi siudiam i pokrzywdzeni tern, źe 
przy wp ow ad :en iu  w życie nowej 
ustaw y uposażeniow ej w yłączona 
ic.i od wyższego szczebla płacy, 
przyznanego pracownikom  państw o
wym w szysik ch dykasteiyj, posia
da ącym stuuja akadem ickie. W szel
kie zabiegi, m enurja ły , deputacje 
> t. p. pozostały dotychczas bez 
skutku. Obecny M inis!er k o l.i żel. 
p. inż. T yszka okazuje jednak  w i
doczne ziozum ienie dla słusznych 
żą ia ń  pokrzyw dzonych urzędników 
i odnosi s ;ę do nich ze szczerą 
życzliwością. Jak bowiem  donoszą 
-e S tanisław ow a, ośw iadczył p 
M inister Tyszka podczas swego 
poby.u tam ie, depu acji u rzędniczej 
że spraw a powyższa z wnioskiem 
przychylnym  znajdzie się po jego 
pow r jcie do W arszaw y na porządku 
dziennym  najbl ższego posiedzenia 
Rady Ministrów, a odnoś- a — nie- 
w ątpl wie pom yślna — uchw ała 
zostanie ogłoszoną w drodze ro z
porządzenia, nie zaś jako osobna 
Law eta do ustaw y uposażeniowej.

   - -o------------

Morderczy zamach no Dro Ihnn- 
towicza w Pradze.

Lwów, 18. sierpnia.
(t) Pow szechnie znany ze sw^ch 

śmiałych i pom yślnych operacyj 
lwowski lekarz ch iru rg , Dr. Ludwik 
Ihnatowicz, pad ł ofiarą m or ercze- 
go zam achu w Pradze czeskiej, 
gdzie przebyw a od niedaw nego 
czasu jako asysten t p rofesora uni
w ersytetu czeskiego dra Jedliczki. 
Zamachu dokonano na t l ; osobi- 
stem. Dr. Ihnatowicz otrzym ał czte
ry ciężkie rany w głowę, płuca, 
w ątrobę i ram ię. Natychm iast pod
dano go operacji wyjęcia kul. 
Operacja udała się i jak n?m w 
ostatniej chwili kom unikują, stan 
ran ego jest pom yślny. Spraw czynię 
zam achu aresztow ano.

 11 llfl V H U U I t ł l l l^ S 1

za uwiedzenie cudzej żony.
Lwów. 18. sierpnia- 

PAT donosi z W iednia: „Kor* 
respondenz Wilhelm” podaje, i* 
policja wiedeńska aresztowała 35- 
letniego kupca lwowskiego, Józef® 
Walentego Italskiego. k tó ry  — fcjk 
wiadomo — uprowadzi!! 26 -  letnią 
żonę innego kupca lw ow skiego i 
zamierzał z nią udać sie do Pary
ża. Odstawiono go do sądu krajo
wego w  Wiedniu, zaś uwiedziona 
zamieszkała u brata męża, stale 
przebywającego w Wiedniu.

Blgslra Hiszpanów w  M o r o w o .
SILNY ATAK POWSTAŃCÓW NA BLOKHAUZY HISZPAŃSKIE. — 
BRAK ŁĄCZNOŚCI MIEDZY GŁOWNEM1 SILAMI HJSZPANSKIEMI 
A WYSUNIETEMI PLACÓWKAMI. ŚMIERĆ SZEREGU LOTNIKÓW 

HiSZP. -  WCZORAJ ROZPOCZĘŁA SIE WIELKA OEENZYWA.
P a rjż , 17. sierpnia. (Tel. Q. L.) ,\Y 

związku z podróżą gen, Primo de R'-ve- 
ra do M trokka okazuje się, 'że starcia 
l  powstańcami marokańskimi trwają 
dalej i wyniki ich są przeważnie niepo
myślne dia Hiszpanów. Pow stańcy przy
puścili atak do blokhauzów hiszpańskich 
a wojska liiszpańslk-ie z wielką trudno
ścią aiak ten odparty. Sytuacja !est nie
bezpieczna. ponieważ nie zdołano zape
wnić dostatecznej łączności m iędzy gló- 
wnemi silami hiszpańskiemi a wysunię
tym: placówkami. Służha letniczą która

miała przew rócić ten kontakt, zawodzi 
z powodu braku materiałów technicz
nych, a przedew szystkicm  benzyny i 
w arsztaićw  W obec tego, że nawet cięż 
sze uszkodzenia n e  były  naprawiam, 
szereg letników hiszpańskich zginęło w 
ostatnich czasach.

Paryż 17 s i e r p n i a .  Generalny dy- 
rektorat h s/pański komunikuńe. że  cG-ś 
rozpoczęła się generalna o fe tzyw ą  w 
Man-kku, kićra będzie energicznie pro
wadzona.

Odezwa,
Lwów, 18. sierpnia.

Nie było jeszcze wypadku, by 
myśl zbożna, umiłowaniem Ojczy
zny owiana, spotkała się w społe
czeństwie polskiem z obojętnością.

Jakoż i zam iar stworzenia wzo- 
rowego gimnazjum w  Brzuchowi- 
cach ku uczczeniu wiekopomnej 
Komisji edukacyjnej doznał żywego 
poparcia. Zrozumiano że taka uczel
nia uchroni młodzież od zgubnego 
wpływu wielkich środowisk i gdda 
niespożyte zasługi Ojczyźnie. Zro
zumiano, że z tego gniazda, gdy je 
stworzymy, wychodzić będą oby
watele nietylko wykształceni grun
townie, lecz także zasobem cnót 
wyposażeni, których brak uczuwać 
daje się w dzisiejszych czasach tak 
dotkliwie. W reszcie zakład brzucho- 
wicki stać się może zachęitą do 
wznoszenia podobnych uczelni '.n i ł -

Tynń względami kierując się, 
przyklasnął inicjatywie Komitetu 
cały św iat pedagogiczny, a świecz
niki społeczeństwa, najwyżsi przed
stawiciele władzy duchownej i pań
stwowej, nie wahali się użyczyć nam 
swego poparcia, obejmując protek
torat. Godność protektorów  przy
jęli mianowicie: Najprzew. Arcybi
skupi B. Tw ardow ski i Józef Teo- 
dorowicz, W ojewoda iwowtsiki St. 
Zimny, Dowódca O. K. Gen. Mal
czewski, Kurator St. Sobińskiii i P re
zydent Neuman.

Dzięki ofiarności patriotycznego 
ogółu, zebrano dotychcz.is znaczne 
fundusze i może już z wiosną roku 
przyszłego można będzie — da Bóg 
przystąpić do położenia podwalin 
pod wielkie dzieło. Potrzeba jednak 
dalszych jeszcze zasobów na cele 
budowy. Komitet ufa, że tradycja 
ofiarności patriotycznej nie w yga
sła w sercach polskich. Niech fun
datorem stanie się społeczeństw o.. 
Do niego zwracam y nasz głos z w e
zwaniem, by w interesie przyszło
ści narodowej dalej nie skąpiło dat
ków, oby jak najobfitszych na stw o
rzenie gimnazjum im. Komisji edu
kacyjnej w Brzucho wicach.

Komitet w ykonaw czy: Abrysowski
Juljan radny. Blenlecki Aleksander ra
dny, dr. Bruchnalski WHhelm prof., Bu- 
dzanowiski Mikołaj prof., dr. Ćhlamtacz 
Marceli prof. wicepr., dr. Czołowski Al., 
dyr. arch., dr. Dwernkfld Tadeusz ad
wokat, Grodki Karol dyrektor, dr. Ka
sprowicz Jan prof., Lachowski Celestyn  
dyr., Lewicki Bolesław  dyr., Lityński 
Michał dyr., dr. Lfmbach Józef prof., 
dr. Lempicki St. prof., dr. Modelski Teo
fil prof., Mączyńskii C zesław  poseł na 
Sejm. Obirek Julian wiceprez., dr. P i- 
niński Leon prof., dr. Poraityński Jan 
radny, dr. Próclinicki Zdzisław dyr., 
dr. Romer Eugeniusz prof., Rolle Michał 
redaktor, R ossowski St. redaktor, dr. 
Stahl Leonard wiceprez., Sudhof Jan ra
dny, ks. dr. Szydelslkli Szczepan prof.. 
d T .  Uhma Szczepan dyr., dr. W eresz- 
czyński Ariitcni prof., dr. Zawfrski Zyg
munt prof.

MKanowania urztdn. sharbowytli 
w Dkr. Lw ow sk Izby skarbowej.

II.
Lwów, 1S. sierpnia.

Pan Minister Skarbu zamianował z 
ważnością cd 1 lipca 1924 w grupie u- 
rzędmków rachunkowych: starszego rad 
cę rachunkowego Edmunda Broedera 
staiszym  radcą rachukowym w VI. sto
pniu służbowym . — radców rachunko
w ych: Kajetana Biegańskiego. W łady
sław a Barańskiego. Józefa Łyscaórskic- 
gc, Jana Perun,a. Adama Suchodolskie- 
gn. Eugeujuszb lw asieczkę, Jana M irkie 
wicza. Fran'.iszka Cieklińskiego, P om a
da 0 ,'atty 'elo  i W ładysław a Mokrzyc
kiego starszym i radcami rachunkowymi 
w VII. stopniu służbowym ; rewideniów  
rachunkowych Eugeniusza Janickiego, 
Jana Lewickiego, W łodzimierza Hussa- 
kowskiego. Samuela Voge!f;irigera. Nor
berta Schóhna, Józefa Solaka, Jana Ja- 
sieiisk.tgo. Stanisław a Staszałka, Eraz
ma Kaznowskiego, Adama Podgórni,iaka, 
Rudolfa Ł (T usew icza. Jara Jaworskie
go. Adama Dziurzyckicgo, Mirona Gele- 
cinskiegO', Franciszka W olwowicza. Jo
zefa Szkod:'.'ńsk'ego. Adolfa Zabiera, ja- 
na Stojanowskie^o, Franciszka Pawlika, 
Eugeniusza Krzena. Damiana Tustan-- 
w ic/a  i Alfreda Kończukowskiego lad- 
cam* rachunkowymi w. VIII. stjpmu 
służbowym

EKONOM ISTA
Transakcje na gieł

dzie lwowskie**
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

Lwów, 18. sierpnia.
Giełda oficjalna częściowo tylko 

podążyła za spekulacją pryw atną. 
T a ostatnia przez trzy  dni bezgieł- 
dowe była bardzo optym istyczną i 
kupowała po wyższych kursach ze 
względu na Domyślne wiadomości z 
Londynu i pogłoski o zw yżce z 
Wiednia. Te ostatnie okazały się 
tylko pogłoskami, przedgiełda- k ra
kowska również me była sainą, to
też u nas zw yżka była tylko czę
ściową. Chodorów w  Krakowie był 
8.75 u nas pryw atnie płacono 10 L , 
a na giełdzie tyhto 9.75. W  tym 
samym stosunku akcje inne. Ten
dencja bnrdlzo sjlna przy rów no
czesnej chęci realizacji. Z atkeji |fie- 
kotowanych Jaw orzno bardzo silne 
(32), Gazy zach. (6) a Gazy wsch. 
25Li. Za Lignozę żądano 35, płaco
no 32, potem 32L . Unia, juta ofe
row ana po 6/Ą  transakcje 6. Le- 
sienice 3.35 do 3.40. Tendencja sil
na.

OBROTY W  AKCJACH,
Bk Hipot c:ny  1-04, 1'03. Po- 

w szechn; Bank K redytow y 0 1 6 , 
0 15, Bk Przem ysłow y 0  70 0*72,
0-73 Z. B. K. 0-23, 0 '24’/„  Bro
w a r ’ 1375, 1350. 13-60, i4*0o,
13 25. Ch dorów  970, 9 75. 9 G5, 
9 60. 9 80, 9 65. 9 7 8 . 9*60, 950 ,

9 45, Chyb e 15*00. Cegieiski 130-
1-33, 1 13. G f ti 0-73, Na ta 070,
0-71. R ksżawa 5 45 5 5 0  570.
5 35, 5*40 S i . r z a  El. 0 45. 0 42.
Siersza Gór i cza 8 90, 8 7 ), 8 80, 
8-85, T sp o- 75 8  50, S 62V  
■pnkwsi-i 17 ‘ .0 17 25 17-50, 17 30, 
Ćmielów 122, 125, 1 30, Karpajit
2 15, 2 7 0 , Lokom otywy i * 15, Ni- 
t at 0 5 O.kos 5 65, 5 7 0  Par:- 
w.izy 0-70, -72, Pe et 0 2ó, 0‘24

OBRO i Y W AKCACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Arma 0 00, Auto poznańskie
0  0 )  A .o 075 . B.- Ziemian 1ÓOO>
0 1 9 0 1 0 , 0 11 O 00) 009 , 0 10.
Biugger 10) ,  Czechowice 0 ‘40, 
C mp nska Huta 0'30 Eleklrosan
0 27 (,'26 .0 :-55i„ 0 -251/*- Gazy 
wschodnie 2 y 0  \  24 75, 25 03, 25*60 
G /y  zachodnie 5’80. 6*03 b‘00 ,
3 48 5-97 5 99. Gazociągi 0 40, Ga-
1 lina 2 4 0  2*30 2*25, 2*20. Hu;- 
towma k lorial. 0-75. Jaworzno 
: 1 0) 31-00, 25) 32 00, 32 50 32*25, 
di obne 35-00, 35 50. L . nosa c2*00, 
325Ą  Len 1 1 5 ,  1:4,  1-13, Lesie- 
ni e 3*40, 3 35. Oii uso 120, Pol- 
s a Foresta 0 0 0 , Pr/.ewors imiem 
0-00, Schó i 140, W ęgiówki 0 06
0 051/,, 0 -0 )1/*. Unia Juta 6.

Giełda zhoźoioa.
Lwów*. 18. sierpnia. 

Przy słabym ruchu ogólny obrót 
Aoło 50 to i. Ti Hnsakc;e w psze- 
,i cy i życie. Poszukiwane żyto na
sienne Tendenc a chwiejna. Uspo
sobienie rezerwowane.

G iełdi/pozalw owskie
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. ( r Ai . j  Notowania
1 dnia 18. b. m. Gotówka: Do'ary 
5T81/,, 5-21, 5-16; kor.czes, 15-461/a- 
15-55, 15*40 Czeki: Belgja 2670, 
26’5J, 26*63, 25-37, HTandja 202*95, 
203-95, 20; 95, Nowy Jork jak gó- 
tówka, Londvi 23'59 23*30, 23*61 
26-39, Paryż 2930 , 2925, 2 9 4 0  
2930, Praga ak got. Szwajcar? 
98-10, 98-59, 97 61. Wiedeń 7 3 2 1,',
7 35, 7 28, Włochy 23-421/*. 2 3 54 
2331. 8 °/, pożyczka 670 , bony 
iłote 0*82.

p r z e d g i e ł d a  k r a k o w s k a .
Kraków, 18. sierpn a. 

Przem. 0 72. C indorów 8 75, 
Zieleń. 1700, Cegieł. 1*10, Parów 
Górka 28 C0. S. Gór. 8 50. T. P. G. 
4-70, Chybie 14*09, Tendencja 
marna. Brak towaru pr y sLnym 
zapoLzeb waniu.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N u t o w i n a z d n .  

18 b. m. Holandja 207 40, Nowy 
Jonc 528 78, Londyn 24*09, P^ryż 

! 30.30, Medjolan 23 95, Praga 15 775 
l Budapeszt 0.0070, Bukaresz 240 , 
.iBelgrad 6 69, Solja 3*87, Wiedeń 
( 'o-0074su.

• O------
OBROTY PRYWATNE.

D ziś tendencja chwiejna lekko  
zniżkowa. Obiót średni.

Dolary amer. 5-191/* do 5*20. 
dolary kanadyjskie 4 93 do 4 9 3 1/* ; 
korony czeskie 0*15^ do 0 1 5 SĄ; 
leje 0 *0 2 >/♦ do 0 0 2 1!,; franki franc; 
G‘291'* do 0 30; franki szwajcar.
0 97 do 0*98; funty szterl. 2 3 5 0  
do 23 60 Ruble a 500 i a 110 
za 100 tys. 50 zł. do 52 zł. 
drobne za sto tys. 25 do 26 zł. 
niemieckie tys. stare za sto tys. 
5 do 5 7, zł.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22 00; 
20 frank. 20-50 do 20 80; 20 mark. 
23 80 do 24 00; 10 rubli 25*80 do 
26 00 gr.
Srebro: kor. austr. 0*41 ł/a dt> ° ’* 2; 

5 kor. austr. 2*10 do 2 12: floreny
1 05 do 1*06; ruble 180 do 1*85; 
kopiejki za rubel 0-80—6 85.
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„GAZETA LWOWSKA**? dnia 19. s i a n i a  1924. 7

Kronika
Poniedziałek 18. sierpnia: Rz. 

Heleny, — Gr. kat,: Ewsychnia.
kat.

-[■Z) Polski, charge d‘affaires w Ko
penhadze P. Papee został powołamy g o  

Min. spraw zagrań,. Na jego miejsce o- 
trzymał nominację p. Konstanty R >zwa- 
Jcw sk iydotycb czasow y naczelnik w y 
działu środk europejskiego.

Vł LiLm osci osob.ste. Radca tne-.ly- 
cynainw''fr Maksymilian Bett, lekarz 
naczeiny Kasy cliorych miasta Lwowa  
łzam. przy ul. KaźmierzowsKej 39, tek 
:jJ4) ocw ióc ił ■/. urlopu w ypoczynkowe
go i ci-ja 1 urzędowanie.

Korespondent W arszawski „Yossi- 
scbe Zeitnug" Bohrman, zmarł w je- 
dnem z sanatorjów w Berlinie.

Wybitny dziennikarz angielski p. Har 
lison pciitylk liberalno-radykainją kontr
kandydat Lloyd Georgea podczas w y 
borów w r. 1922, przybył do W arszawy.

Na niedzielnym afiszu teatralnym
ukazała się mfonnacja, iż Teatr Mady 
od 14. do 24. sierpnia jest ^nieczynny. VV 
ten sposób bez żądnych . komunikatów  
przeciliiżom o tydzień jego b e /ioh oc  e. 
Teatr Wielki w ypoczyw a również, jak i 
Teatr Nowlfeci., ’ Dyrekcja 'teatrów-, do
tychczas tale tra-dadiwa, zachorowała  
nagle na milczenie. Lekceważenie pu
bliczności przekroczyło Jop iszcznlne 
granice, ale p. Czarnowskiemu w idocz
nie w szystko będzie darowane.

(t) Manewr sjenistów. Dc i'U:in 
chrześcijaninem? Pisma sjonistvczne 
lansują wiadomość, iż zam ordow ały na 
tle pciilyczncm niedawno w Jerozol mie 
były przewćdca sjumsitów, a następnie 
ich wróg nai większy, M. p de biaan l-yl 
rztkem e chrześcijaninem. Cel rozpusz
czania tych pogłosek jcsit jasny. Jak 
w adem o morderstwo to w yw ołało  ol
brzymio otui zenie wśród sfer ortodok
sów. Ol ecnie crcdzi o  złagodzenie tego  
oburzt fcńt i usprawiedliwienie niejako 
P< b udek mordu. Jak nas informują ze 
sfer crm dcksów. lansowana pogłoska 
jest wyssaną z oaldtlj

Przew óz przesyłek przez Rumunie.
Min. kolei zarządziło, aby do przewozu  
przez Rumunie przyjm owano także i te 
Przesyłki, których nadawcy zamieszczą  
w liście orze w ozow ym  oświu leżenie o 
; łożeniu na stacji Grigore Ghica-Voda 
odnośnego zezw olenia na przew óz, w y 
stawionego przez w ładze rumuńskie.

Biblioteka pow ieści „Baje Polskiego  
Żołnierza" Tadeusz Zubrzycki. — W  
dniach ostatnich pojawił ś i3 p ierw szy  
zeszyt nader patriotycznego w ydaw ni
ctwa p. t. ..Orlęta i L w y“. Autor, znany 
literat i sam uczestnik Obrony Lwow a  
opisuje barwnie i zajmujlco one dni 
••Storni- i chmurne", które przewinęły ęię 
nad mieszkańcami kresow ego grodu. — 
Nowemu wydawnictwu życzym y pow o
dzenia j polecamy je gorąco ogółow i 
naszych Czytelników.

(0  Krwawy festyn. Na wczorajszym  
festynie Ochotniczej Straży pożarnej w 
Zhciskach, w yw ołał awanturę z gość
mi znany rzezim ieszek lw ow ski Jan 
Czorbanko. zam ieszkały na Zniesieniu. 
P rzyw ołany posterunkowy (aglelło 
wobec stawionego oporu i czynnego  
znieważenia przez Gzorbankę oraz w  
obronie własnej zmuszony był użyć bro
ni i ranił ciężko awanturnika. Czcrbań- 
ko przyw ieziony do komrsarjątu iII w 
czasie przesłuchania zajkończył życie.

(t) św iąteczna krw aw ą awanturę 
zrobił swojej narzeczonej Antoninie 
ć-zpyrówffcs 23-letnl Marian Kryłowski, 
zim. przy ul. Kordeckiego 36a Pokłó
c iw szy  s ę z nią, pchnął ią n »żem w 
p w si. Pogotow ie ratunkowe po udziele
niu ritrw sze) pomoc.- odlwiozło Antoni
nę -zpyrów ną du szpitala*

ft) Dwćjbćj z g  Łyczakowską rogat- 
h  , -r,rze? la *. sie między Eugeniuszem  

G sk o  i Mkofajem Sehustrem na tle 
pordcliuiii;tv osobistych. Hryćka opa-

'n"r.. iwie rutunkowe, Schustra 
ras rcsierunkowy.

boMcV- Ortegdaj policja
czas* nocnego obchodu zina’azła w 

przedsieniu bożnicy przy u] Węglowej 
tOMarẑ stwo złozone 7. 9 osób, oogrą- 
E  w błogim cnu;. Wszystkich odsta
wiono za włóczęgostwo do aresztów po 
bcyjnycn Wśród aresztowanych jest 2

J L tem jeden 13-letńj chłop c, reszta z ydzi

Zaburzenia w Sudanie.
RZĄD EGIPSKI W OBRONIE ZREWOLUCJONIZOWANYCH OD
DZIAŁÓW. OBURZENIE W ANGLJI NA STANOWISKO RZĄDU E- 
GIPSKIEGO. -  KRWAWE STARCIA W TRANSJCKDANJI. — RZĄD 
EGIPSKI UCHWYLIL ZAPROTESTOWAĆ-PRZECIWKO METODOM 
STOSOWANYM PRZY ZWALCZANIU POWSTANIA W SUDANIE

PRZEZ ANGLIKÓW.

Wiecfeń, 17. sierpnia (Tel. G. L.) 
„Neue Fr. P resse“ z Londyiniu: Rząd 
egipski wystąpił dzisfaij w niezwykle 
ostrej formie przeciw Anglii, w obiro 
nie zrewolucjonizowanych oddzia
łów  wojskowych w Sudanie. Rząd 
egipski zaprotestował u rządu an
gielskiego /przeciw temu, aby w dra
żać wojskowe postępowanie sado
we przeciw  ^buntowanym, zanim 
m ieszana komisja angielsko-egipska 
nie zbada zażaleń zbuntow anych 
oddziałów. Rzaa egipski wystoso
wał następnie do generalnego gu
bernatora angielskiego w Sudanie 
telegraficzne polecenie, aby w yda
wał zarządzenia dopiero ipo poprzed 
niem porozumieniu się z rządem 
Kairu. Cała prasa angielska prote
stuje ptzcfcw stanowisku rządu e- 
gipskiego. „Tim es11- zalecają rządowi 
angielskiemu, aby udzielił rządowi 
egipskiemu gruntownej lekcji i aby 
pirotest egipski złożył do aktów.

Londyn, 17. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W  Chartum i Port Sudan phzyiszło 
dziś do zajść, w  czasie których woj
sko angielskie wystąpiło zbrojnie 
przeciw demonstrantom. Urlopy u- 
rzędników angielskich w Sudanie i 
Egipcie zostały cofnięte.

Londyn, 17. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W  Transjordanji przyszło do po
ważnych wailk między sKizepami 
Rabskimi a i ngiclską kolumna 'aut

pancernych. W  czasie walki zabito 
!ub raniono około 600 Arabów. Po 
stronie angielskiej zabity jest jeden 
żołnierz i jeden oficer.

Londsn, 17. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Angielski wysoki komisarz zapro
testow ał u egipskiego prezydenta 
ministrów przeciw  niedokładno
ściom, zaw artym  w  komunikacie 
rządu egipskiego, w którym  uczy
niono zarzut wofiskom angielskim.

Aleksandria, 17. sienpnia. (Tel. 
G. L ) Ogłoszony dziś komunfkat 
powiada, że Rada ministrów pole
ciła ambasadorowi w  Londiytruie, 
aby zaprotestow ał przeciw  agitacji 
angielskiej w  Sudanie i iztażądał znie 
sienią wyroków, oraiz zbadania sy
tuacji dla ustalenia odpowiedzialno
ści komisji angieMco-sudańskiej.

Wiedeń, 17. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„N. W r. Abendiblatt1 podate radjo 
grani z Londynu, że rząd egipski u- 
chwalił zaprotestować przeciw (ko 
metodom stosowanym przy zw al
czaniu powstania w Sudanie przez 
Anglików. Rezolucja domaga się za 
przestania ścigania organizacji poh 
tycznych i żąda utworzenia komisji 
mieszanej dla zbadania obecnego 
położenia Sudanu. Uchwały po
wyższe zapadły bez wiedzy i pod 
nieobecność premiera Zaglula pa
szy. -  “ : - *

(t) Przebił bagnetem w parku Kiliń
skiego nieznany dotychczas żołnierz 
lw ow skiego awanturniku Franciszka Mi
sia. Sprzeczka między nimi powstała na 
tle rywalizacji o kotretę. Pogotow ie ra

bunkowe po opatrzeniu rannego od
wiozło go w groźnym stanie do szpitala 
powszechnego.

S P O B T .
LWÓW-WARSZAWA 2 : 1 (2 : 0/.

Na boisku Pogoni odbyły sie 
pierw sze międzymiastowe zaw ody 
o puihar „W ieku Nowego’’. W ar
szaw a m iała nielada zadanie złożyć 
dimżynę. by  mogła Lwowowi prze
ciwstaw ić swe siły. W  każdym  ra 
zie 'kajpitan zw iązkowy w arszaw ski 
dokonał w ybór szczęśliwie. Lwow
ska drużyna, złożona w praw dzie z 
najlepszych graczy Lw owa nie za-' 
dowofiła.

iPirzed rozpoczęciem zawodów od 
było się powitanie zawodników 
pirzez red. Laskownickiiego.

D rużyny w ystąpiły  w. następują
cych składach:

W arsźaw a: Domański; Socha- 
rzfcWski-Bułanów: Amirowłcz—Loth 
Szm ydt; Węglowisiki—Loth II.— 
Ham burger — Grabowski —  Z art- 
man

Lwów: WmiHokk Ofcairczylk—
Birnbach II.; Hc.uke—Kuchajr— 
Schneider; M iii! e r — Steuerm an — 
Batsch— Garfeicń—ko n eck i.

Grę rozpoczyna W arszaw a, a 
pierwsze m om enty podflegają ini
cjatyw ie I .wowa; k tó ry  energicznie 
atakuje. W arszaw a zdenerw ow ana 
stw arza niebezpieczne sytuacje pod 
swoją bramka W  7‘ SuicharzewslP 
zawinia róg i Steuermanowd udane 
sie główką uzyskać Dierwszy mmkt

dla Lwowa. W arszaw a podniecona 
zaczyna atakow ać wspomagana do
bra pomocą. iLoth często strzela, 
lecz chybia. W  10‘ omal nie w yrów - 
naje, w ostatniej sekundzie ratuje 
Winnicki wybiegiem. Lwów zaczy
na znowiu atakow ać, piłkę dostaje 
Steuerm an. podaje Garbieniowć i 
ten po wybiegu Domańskiego strze
la lekko do pustej bramki, uzysku
jąc drugi punkt dla Lwowa. Lwo
wianie pewni zw ycięstw a zatracają 
ęnergję i W arszaw a ma lekką prze
wagę. jednak atak .iei nie może się 
zdobyć na taktycznie skuteczną 
akcję. W szelkie ataki rozbijają się 
na obronie i bram karzu.

Po pauzie obraz gry sie zmienia, 
W arszaw a ma przew agę i chce po
tocznie w yrów nać. Gdyby nie 
św ietna gra W acka w  pomocy. 
mogło się zwycięstwo przechylić na 
stronę W arszaw y. Atak lwowski 
zatraca sw ą myśl przewodnią i gra 
bezp'lanowo, a  niektóre akcie zosta
ją łatwo zlikwidowane przez obro
nę i bram karza W arszaw y. W  15 
z w iny Sahneidra, k tó ry  zbyt słałbo 
podaje Winnickie mu uzyskuje Loth 
II. jedyna bram kę dla W arszaw y. 
Lw ów  energicznie atakuje. W acek 
zasilla atak dobrymi piłkami, lecz 
egoizm niw eczy wszelkie akcję. 
O statnie minuty należa ido Lwow a 
i sędzia p. Obrubański z Krakowa 
odgw nduje zawody.

Gira obu drużyn nie by ła  bardzo 
emocjonującą. Pod wzglodiom taliJ 
tycznym  Lwów ustepyw ał W ar
szawie. W arszaw a w ystaw iła team 
zgrany i jednolity. Atak w  po 
szczególnych wałkach i w zespo
łowych akcjach wiecej jednolity. 
Kombinacie z pomocą w zorow e.

Atak lwowski był jak sparaliżowa
ny, z powodu egoistycznych wy- 
ćzynków . Pomoc lwowska naogót 
zadowoliła. Obrona lwowska słab
sza od warszaw skiej. Bramkarze 
dobrzy. Obrońca Suchorzewski 
lepszy od Bułauowa. Amirow w 
pomocy najlepszy. Loth II. poza
silnym przebojem, jest \ zupełnie
bezpiecznv, gdyż niecelnie strzela. 
R eszta przeciętna. W lwowskim 
zespole najlepszy fenomenalny 
W acek, który był wszechobecny. 
Udowodnił, że jest najlepszym 
fr. pomocnikiem Polski Z ataku 
wyróżnić nikogo n :e można. Obro
na nie nadzwyczajna, zw łaszcza 
Birnbach II. Rogów 5:2 dla Lwo
wa.

W końcu musimy zaznaczyć ż 
ubolewaniem, de  kierownictwo za
wodów L. Z. O. P. N.„ lekceważąc 
sobie prasę, w yznaczył itm w praw 
dzie miejsca na trybunie, lecz poza 
słupami, tak, żc obserwowanie za
wodów było utrudnione. Publicz
ności zgromadziło się około 7 tys.

CRACOVIA -  SPARTA 0:G
Kraków, 17. sierpnia. (Tel. G. L.)

Zawody Piłki nożnej ml«d zy 
Spartą (Praga) a Cracovią dały 
wynik 0 :0. Obie strony okazały 
bardzo ładną grę. Sparta naogół 
w ykazała wielką siłę przebojow ą 
i miała, zwłaszcza w pierwszej 
połowic gry główna inicjatywę w  
swoich rękach. Cracovia trzymała 
się raczej defenzywnie.

WYŚCIGI KOLARSKIE W WAR.
SZA WIE.

W arszaw a. 17. sierpnia. (Teł. 
G r  LĄ Na dzisiejszych miedżyna- 
rodpóKych wyścigach kolaistosh 
wielikLmatcih za motorem na 
strzeni 10 km. w ygrał Lange, pro
wadzony przez Jankowskiego, bi
jąc braw urow o o półtora okrąże
nia to<ru W łocha Zucceticgo, p ro
wadzonego przez Chomińsikiego, v* 
czasie 9‘41‘S min, 4

MILD7YNARODOWY TURNIEJ
WALK ZAPAŚNICZYCH.

Jedenasty dzień turnieju zapaśńcze-
go. Po w ylosowaniu \valczyiy wkuąote 
Rc/lard (Dar.ja)—Flaiek (B?vnn) 1 Mac 
Salvator Bambula (Ameryka)—M oły- 
niec (lArnina). Haiek. klóry dotychczas 
nie zdobył ani jednego zw ycięstw a i 
tym razem sraje się ofiarą Rolanda. 
Kładzie go rńamcwicie w 7 rniaucie 
chwytem  .,tyinv roupUss" Zapasy w y
kazały prze^v.ag^ Rolanda, który ciągle 
atakuje i w krótkim czasie bez nad
zw yczajnego w ysiłku Zwycięża prze- 
ciw ńka. Druga walka była emocjonują
ca i publiczność śledziła zapasy z za
ciekawieniem. Murzyn Bambula. mimo 
swojej s ły  był bezradny i W ołyniec, 
pctrafił vie zaw sze uwolnić, przeciw 
stawiając energię i zwinność. Walka, 
która trwała 40 minut ' nie dała wyry- 
k", miała przebieg nerw ow y, gdyż pu
bliczność krzykami zmusiła arbitra do 
dw ufazow ego przerwania zapasów. 
Rówitteż sędzia zaradzi! afeuiruejętcość 
prowadzenia zapasów. Pan. dvr. Kor
nacki powmień stanowczo dla powagi 
zapasów objąć znnwu rolę arbitra.

■

W dniu wczorajszym wałczyli 
Grflkis (Łotwa) z Rolandem (DamjaL 
W alka po 20 min. dość cmkawym 
przebiegu nie dała wyniku. Druga 
para Spewacek (Czechy) — R osen
baum (Niemcy) walczyła poraź dru
gi; czas walki w yznaczony 40 mitu 
Spewaczek zw ycięża w 23 rttfn. 
chwytem tour des t łtes. Do dyrek
cji cyrku zwracamy się o poucze
nie służby do więcej kulturalnego 
zachowania się wobec publiczności,

Aleks.



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 19. sierpnia 1924 .
 \ ___

OGŁOSZENIA,
U P A D Ł O  ii C l .

Sa 4/24/!. Edykt ugodowy. Otwar
cie postępowań'a ugodow ego do mająt
ku Markusa Hoclidoria w Krakowie ul. 
św . Gertrudy 29. Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgow ego w Krakowie, 
Spitzer. Zarządca ugodow y p. bal amon 
Sandhaus w Krakowie, Poselska 22. Au
diencja do zawarcia ugody w w y m c-  
nior.ym Sądzie biuro nr. 41 dnia 12. 
sierpnia 1924 o godz. 10 przed pot. Cza
sokres do zgłoszenia w ierzytelności do 
6 sierpnia 1924.

Sąd okręgow y cyw ., Oddział VI.
Lwów  dnia .10. lipca 1924. 4814

J C Z ST A  J I B  O B  W I E S Z C Z E *  f  1

Cg. XIV. 53/24/6. Edylkt P rzeó w  
Jakóbowi Gwoździowi, rolnikowi w Hu 
fcinie wniesiony został przez Samuela 
Spiegla i to w. pozew o oddanie gruntu. 
:Na podstawie tego pozwu w yznaczono  
I. audiencję na dzień 22 maja 1924 godz. 
9 rano, sala 61. Celem strzeżenia praw 
Jakóba Gwoździa ustanawia się dla nie
go kuratorem adwokata dra Seidlera w  
Stanisław ow ie, który go zastępować bę 
dzie na jego koszt aż do jego zgłosze
nia się. 3993-3

S a l okręgow y. Oddziat XIV.
Stanisław ów , 8 maja 1924.

Cg la 271/24. Edykt. Otena Der ech 
wniosła skargę przeciw niewadcm cm u  
z życia i miejsca pobytu Janowi Bura- 
wa s. Matwija o oddanie posiadania 
gruntu. Audjencja została wyznaczona 
na 31. lipca 1924 godz. 9 rano w tym 
'Sądzie. Ponieważ miejsce pobytu stro
jny pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się adwokata Dra K;taia w Złoczowie 
celem strzeżenia praw pozwanego.

Sąd okręgowy.
Złoczów 19. lipca 1924. 4757
Cg XIV. 53/24/6. Edykt. Przeciw  Ja- 

kóbowi Gwoździowi rolnikowi w Hubi- 
nie wniesiony został przez Samuelu 
Spieg|g j -tow. pozew  0 oddanie grun
tu. Na podstawie tego pozw j w.yzna- 
czctin I, audiencję n.a dzień 22. maja 1924 
godz. 9 rano sala 61. Celem strzeżenia 
praw Jakóba Gwoździa ustanawia się 
dla niego kuratorem adwokata Dra Sei
dlera w Stanisław ow ie, który go zastę
pować będzie na jego koszt aż do jego 
zgtcszenia się.

Sad okręgow y O ld/.-ał XIV.
Stanisławów 8. maja 192-1. 3993

K U E A T E L n .
P. 206/10. Zawieszoną tire. uchwałą z 

dnia 17. lipca 1910 L. cz. P. 206/10 ku
ratelę nad Prokopem Mclnykiem z 01- 
chowca z powodu marnotrawstwa — 
zr.osi się

Sąd powiatowy, Oddział III.
Bobrka drra 30. kwietnia 1924, 481S

U Z N A N I A  Z A  Z S I A D Ł E G O .

T. 60-24/3 Edykt. Iwan Kozar. syn  
Michała, urodzony 1874, zam ieszkały w 
Źurawmeueh. żołnierz zaginał ranny na 
włoskim frenóe od 1916. Wdrażając po 
stępowanie celem uznania go za zmar
łego a m ałżeństw o za rozwiązane, 
w zyw a sie aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Fedia Somałyka w Żurów li
cach o zaginionym do 6 m iesięcy, po. 
czepi Sąd rozstrzygnie n.a ponow ńy 
wniosek. 4794

Sad okręgowy.
Stu.islawów. 8 maja 1924.
T. V. 2S0,2,?/'!2. Samuel Słaby, uro

dzony 1884 w Starem mieście p ow at 
Łańcut, przed 29 latami wyjechał do 
Ameryki, z powodu pomieszania zmy
słów  w raka 1906 odstawiony do szpi
tala w' 'Bangor w rtane Meia zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a się, aby za
wiadomione Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy.
R zeszów  14. l:pca 1924. 4815
T. V. 127/24/4. Franciszek Bak. uro

dzony 1889 w Sarzyn'e powiat Łańcut, 
tołnierz 90 pułku piechoty,-w alczył na

froncie rosyjskim, zaginął w bitwie pod 
Kraśnikiem 1915. W drażając postępo
wanie oclem uznania go za zmarłego, 
w zyw a s ę . aby zawiadomiono Sąd o za
ginionym.

Sąd okręgowy.
R zeszów 26. czerw ca 1924. 4316
T. 81,24. Semko V. oronowócz, syn 

Andi zeja urodź. 16. września 1883 w 
Skw aizaw ie pow. Z łoczów, -żołnierz 
austi. zabrany do niewól: rosyjskiej nnaJ 
umrzeć w roku 1914 w szpitalu w Chy- 
rowie. Celem uznania go za zm arłego  
i m ałżeństwa z Jagą Markowską za 
rozwiązane, uwiadomić o zaginionym do 
6 m iesięcy Sąd lu-b kuratora Dra Mo
szyńskiego w Złoczowie, ustanowione
go zarazem obrońcą węzid małżeńskie
go.

Sąd okręgow y.
Zlcczów 24. lipca 1924. 4817
T. 150/24/4. Mikołaj Jur, urodzony 

w Remenowie ls^ S  jako ż ih o e r / austr. 
w niewoli rosyjskiej zagina; Celem u- 
z.nar.ia gc  ra zmarlig;>, l rozw ązamia 
m ałm rstw a w zyw a się, by dc pól roku 
od ogłoszenia udzieleń-) wład..mości o 
mm trądew: albo kur t‘ rowi Drowi
Czerw juss e i t. Karolowi udw ikatew i 
we Lwow ie.

Sąd okręgow y cyw ., Oddział VII.
I.w ów  dnia 3 t zcrw ;a  19.4 4827
T. 172/24/3. Grzegm z Hnro-iyski de 

Kd.mat, urodzony w Ho dv:iii H .3  jak-' 
żołnierz załogi P rzenyś' . w- n ;-w:|i ro
syjskiej zaginął. Celem u/n m a go za 
zmarłego w zyw a s:ę. by Jo pól loku 
od ogłoszenia ndzslono wiadomości o 
nim Sądowi.

Sąd okręgow y cyw .. Oddział VII.
Lwów  dnia 3. czerwca 1924. 4826
T. 390/23/4. Iwan Me.kal, urodzony 

1894 w Zaborzu, jako żołnierz austr. na 
froncie rosyjskim od roku 1916 zag.nął. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a  
się, by do pół roku od ogłoszeń a udzie
lono w iadomości Sądowi.

Sad okręgow y cyw ., Oddział VII.
Lwów dnia 4. września 1923. 4325

T. 1390 .?o/4. Amlrtfdi Medwid, uro
dzony w Miłosze wicach 1884, jako żoł
nierz zaginął na wojnie. Celem uznania 
go za zm irlego i rozwiazanra małżeń
stwa w z y \/a  sfę, b y  do pół roku od o- 
gloszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi albo kuratorowi Drowi Kuli
kowskiemu adwr. we Lwow ie.

Sąd okręgow y cyw .. Oddział VII.
Lwów  d-nla 5. sierpnia 1924. 4824
T. IV. 93/23/3. Edykt. Jacenty No

wak svu Paw ła i Katarzyny z Jurcza
ków, urodzony w  Krościenku wyżnem  
31. lipca 1883. uczestnik wojny św ia
towej zaginął na froncie rosyjskim w 
październiku 1914. Gdy tedy zachodzi 
ustaw ow e domniemanie śmierci, wdra
ża się na prośbę Wiktorii Nowakowej 
postępowanie celem uznana za zmaHc- 
go zaginionego. Wydaje się c-gólne w e
zwanie, aby do sześciu m iesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu udzielono Sądowi w 
Jaśie wiadomości o zaginionym, którego 
w zyw a się, aby przed Sądem staw d s'ę 
lub w inny sposób uw :aJomił o sw eai 
życiu. K'a pom-c-wiią prośbę rozstrzygnie 
Sąd o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Jasło 23. stycznia 1924. 4738
T. IV. 75/23/4. Edykt. W incenty Eej- 

kiH sytn Franciszka i Marianny nr. w 
Krościenku wyżnem  IS. lipca 1879, u- 
czestnik wojny światowej dentał się do 
niewoli rosyjską;, gdzie przebyw ał w  
miejscowościach Berowica i Bieszczka  
od roku 1918 niema o nim wiadomości. 
Gdy tedy zachodzi ustaw ow e domnie
manie śmierci, wdraża się na prośbę 
Marianny Fejklowej postępow are ce
lom uznania za zmarłego zagiriia-iogo. 
W ydaje się ogólne w ezw anie, aby do 
sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia e- 
dyktu udzielono Sądowi w Jaś'e wia
domości o zaiginionym. którego w zyw a  
s:e. aby przed Sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem  życiu. 
Na ponowną prośbę rozstrzygnie Sąd 
o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
laslo 17 stycznia 1924. 4717
T. IV. 119/23/3. Edykt. M chał Macek 

syn D ynrtia i Anny. urodzony w Zyn-

draurwej 13. lipca 1879 uczestnik w oj
ny zaginął od rcikw 1914. Wdrażając na 
prośbę Ar-n.y Macek jjosippawan.e ce
lem. uznania za zmarłego zag.m oneg). 
wydaje się ogólne w ezwanie, aby do 
sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia 0- 
dyktu udzielono Sądowi lub obrońcy 
w ęzła małżeńskiego adw. Dr. Libmskie- 
mu w Jaśle wiadomości o zaginionym, 
a tegoż zaginionego w zyw a się, aby 
ptzed Sądem tutejszym stawi! się lit') w 
inny sposób uwiadomił o swern życiu. 
Na ponowną prośbę rozstrzygme Sąd o 
u z nem u za zmarłego i rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło 25. stycznia itó-ł. 4716

T IV. 108/23/4. Edykt. Iwan iaheza- 
t.ik syn Aleksego i Anny z Kowatyhó ,v, 
urodzony w Gzarnorzekach 3. maja 
1882, uczestnik wojny światowej, zagi
nąć miał ma froncie rosyjskim w grud
niu 1914. Gdy tedy zachodzi ustaw ow e  
domniemanie śm eici. wdraża się na 
prośbę E w y Jabczanik postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
W ydaje się w ezwan e, aby do sześciu 
m iesięcy od dnia og-oszenu edyktu 11- 
dz*eh.no ła d o w i i"1, obrońcy w ę/. 1 a 
małżeńskiego ad-w. D-. Lmmskiemu wr 
Jaśic wiadomości o zaginionym, które
go w zvw a się. aby orze-! Sadem stawił 
s'ę luii w iim.y sposób uwiadomił osw em  
/•.ciii. Na ponowna pruśbe rozstrzygnie 
Sąd n uznaniu za zmarłego.

Scd okręgowy. Oddział IV.
Jasło 25. stycznia 1924. 4715
T. IV. 80/23/3. Edykt. W aw rzynku  

Oieriick'1 svn WoLóo -ha. i Anny >. Pnbi- 
sów . 'urodzony w Kopytowej 2n, lipca 
1892 uczestnik wojny światowe! miał 
zginąć od bomby mi włoskim ’ ;,- e w
lokn 1913. Gdy tedy zachodzi ustaw i- 
we domiiicnu.uio śmierci' wdraża sic n.a 
prośbę Aanv G:erlickici postępowanie 
,-t lem uzPatita za zmarłego zaginionego. 
Wyda.ie sie ogólne w ezwanie. abv do 
sześciu m fcs'ecv od dn:a ogłoszenia 
dyk*u ndiieh-no Sadowi w Jaśle, wiad”- 
ir.ości o zaem/onvnt. którego w zyw a s'c 
aby mrzed Sadem stawił si<* lub »v iw>v 
sposób iiwindn-Tiił o swem  żychi. Na po- 
jjowna rio-śbe rozstrzygróe Sąd a 11- 
znanin za zmarłego

Sad '-kręgowy. Oddział IV.
J a s ł o  ? . ? .  *4 v c ~ i r «  1 9 2 4 . 4 7 1 4

T. 174/20/3. P aw eł Szczur z C h r o s t 
kow a, urodzony 17. sierpnia 1873. byty 
żołnierz austriacki. w yw ieziony jako je
niec dn Rosja od raku 1914 ślad za nim 
zaginał. Wdrażając postępowanie celem  
uznania go za zmarłego, w zyw a sie o 
powiadomienie Sądu. lub Dra Gratmckic- 
go w C zcrtkowie o zaginionym. Po 11- 
rlyw ie 6-ciu m :esiccy od ogłoszenia e- 
dvktu Sad orzeknie ostatecznre o uzna
niu za zmarłego.

Sad okręgow y, Oddział IV.
Czortków dnia 10. sierpnia 1924. 4777
T. 74/’24. Wdrożen/e postępowania  

celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
Trytiak wniosła o uznanie męża Iwana 
Trytiaka za zmarłego i zawartego  
z nim dnia 8. września 1907 w cerkwi 
w Tarnawie m ałżeństw a za rozwiązane. 
Z zaprzys:eżoiiych zeznań w nioskojgw - 
cyni i poświadczenia Zwierzchności 
gminnej w Stiszyćy małej z 25. lutego 
1924 wynika, żc Iwan Trytiak jako żoł
nierz at mii austriackej w yruszył w ro
ku 1914 na front rosyjski. Od wiosny 
1915 wszelki ślad po min zaginął za
chodzi dciTirremariie że me żyje. Na pod 
stawie ustawy z 31 marca 1918 N. 128 
Dzpp. v/drażą sie postępowanie celem  
uznania za zmarłego Iwana Trybaka 1 
zaw artego z nim m ałżeństwa za ~oz- 
w azaiie. Wyda.ie się przeto ogólne w e
zwanie, aby udzielono Sądowi lub ku

ra to ro w i obTOńcy w ęzła małżeńskiego  
Rudolfowi Jackowskiemu adw. w Sam 
borze. wiadom ości <> pow yż w ym ieno- 
uyiii. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1. lutego 1925 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego i o rozwiązaniu mał
żeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sajntor dnia 21 czerw ca 1924. 4779

p  j n si r .
Firm. 1226/24. C. II. 14. W ykreśle

nie firmy. Z rejestru oddział C. wyKre- 
ślono: Siedziba firmy: Górka Narodo
wa kolo Krakowa. Brzmienie frm y: K. 
Buszczyński i St. Burtan, Import i c .t- 
port. Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością. Skutkiem rozwiązania i u- 
kończeuia likwidacji. Dzień wpisu: 22
lipca 1924. -1/44
Sąd okręgow y jako haindl. Oddział 11.

Kraków, dnia 19 lipca 1924.

Firm. 1155/24. B. I. 194. Wpisano ^  
rejęstfu Odoział B: Siedziba firm y: Kr-' 
ków, ul. Dtuga 1. 46— 48. Brzmien e fir
my: Polska Spółka akcyjna „Pharma", 
Magister Bolesław  Jawornicki w Kra
kowie. Pmkurę udziieloinp: Antoniemu
Kertmainowi. aptekarzowi zam ieszkałe
mu w Krakowie przy ul. Szlak 1. 34. 
Dzień wpisu: 12 lipca 1924. 4741
Sad akręgow y lako handl. Oddział 11.

Kraków, ł l  lipca 1924.
Birm. 1028/24. A IV. 223. Wpisano do 

rejestru oddział A: Siedziba f:rrnv Kra
ków cl. Długa 3. Brzmienie f r m y  Za
kłady Włókienni cze Henryk T. BernJt i 
Sku w Zawierciu, oddział w Krakowie 
Przedmiot przedsiębiorstwa spóSkib fa* 
l i i /  kac ja przędzy bawełnianej ' w y io - 
bćw Izm ełuianych i wigaaiiowych. Zu- 
uanifcn: oddziału Krakowskiego bed ze: 
interwencja i reprezentacja w ńbci. 
władz, oraz prowadzenie biura ew iden
cyjnego, zakup surowców, maszyn ■ 
narzędzi dla celów własnej falryki 
bez prawa sprzedaży surow ców  albo 
fabryk; (ów. Eomia spółki: Jaw ,1.1 spó - 
ka hai,d'l:.wa (spófkia firm ow i) od dnia 
5. marca 1920. spól.uicy osobiście odpo- 
w edzią.h.ż: Heinyk 'i eudor Berndt orze 
mysfow'oc i spółwłaściciel fabryki suk
na w Zawierciu iii. Górnc-śląska 1. 53 
i. Natan Sdberzweig kupiec w .K ra i\)-  
wic. zam ieszkały przy u>l. PańSk e;, t. 12. 
Nmbćsęy nakład jest zakładem hljahiym 
zakładu głów nego w Zawlerc!u. noszą
cego taika ‘tania firmę. Podp'« i'rmy: 
spółkę podpisują 1 zastępują na ’/c -  
wn.nrrz obaj ‘ pólntey. Naczelnym kia- 
raw nkieni fabrytkS oraz przedstawdeie- 
lem w obec władz jest Henryk Teodor 
Berndt. W szelkie pien':ężne zobow iąza
nia w imieniu firmy, oraz umowy win
ne bvć podpisywane przez obydwóch  
spólrrków pod stemplem firmy, zwykła  
zaś kotespondcncja może być oodplsy - 
waną przez każdego spóln/ka oddzielnie 
pod stemplem firmy. Dzień wpisu 9. !:p- 
ca 1924

Sad okręgow y handlowy, O. II.
Kraków 4. lipca 1924. 4742
Eiitn. 972/24 Sto w. V. 600. W ykre

ślenie fii my. Z rejestru stow arzyszę fi 
zarobkowych i g1 spodarczycli w ykre
ślono: Brzmienie 1 siedziba firmy: Stu- 
v. a rzyszen c spożyw cze pracowników  
Polskich Kolei Państw ow ych, stow arzy
szenie zarejestrowane z  ograniczoną po- 

' ręką w Szczakow ej. Skutkiem połącze
nia s :ę ze spółdzielnią Zwiazlkiową pra- 
cC'wivków k cle je«vc li zarejestrowaną z 
ogianiczona odpoftricdziahiościa w Kru
ków e ul. Gcłęłyia I. 14 i wskutek upra
womocnienia się uchwał potączei:. 0 - 
w.yeh. Dzień wpisu: 3. lipca 1924.

■ fon

Sąd okręgow y jako handl. Oddział II 
Kraków 1. lipca 1924. 473 3
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